
Nr 160 Kraków, Środa 18 Lipca 1906 K o k  X X \ .
. \ 

„Nuwa tterorma wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt nr aystych. 
“  w y u o B i !

rooznle:
24 koron
32 „
36 .

46

ptiroouiie: kwartalnie i
12 koren 6 koron
1« . 8 .
18 „ » .

24 „ 12 „

mlMlf t»I*:
2 korony

2 kor 70 h.
3 .  -  ,

4 .  — .

W  miejsca ................................
W  Anutro-Węgr. s prioBjiką pocU.
W r  aństwie Niemieck.em . . . .
W o WIokiecŁ, Francj i, Anglii, Belgii,

Sswajcaryi, Turcyi i inn. kraj-ch 
Prenumeratę i  ogłosuenim (inseraty) uprasza się nanaj-rat- " P ” - — * -

„M. Rtoiormy“ W K/ak iwie. .
Listów rdeopiacanych nie przyjmuje ani Adminisiracya, »n. H( a ikeya.
Adres Łudakuyl I a.duL.1 stracyl: Kraków, nl. -łagleilonaka 10.

1 elefon aed&koyt i i dmłalstraaaH Nr 41. — Nr rpoh , Poczt- Kas? 38ICÎ ’ 357.484 
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Czy tak się sfuźy krajowi?
W samą porę wybrała się do Wiednia dupu- 

tacya krakowska, aby n rząau centralnego upo­
mnieć się o szybsze załatwienie rozmaitych na­
glących postulatów Miejskich. Jeżeli bowiem za 
mało jeszcze było dowodów na to, że reforma 
wyborcza w dnchn demokratycznym jest wprost 
n'eodzowni| koniecznością dla naszego kraju, to 
ta pielgrzymka depmacyi poiozmaitych b:nrach 
nuListeryulnych brakowi temu najzupełniej za 
radziła. Nowego zaś jeszcze dowodu dostarczyło 
ogółow sobotnie posiedzenie Koła polskiego w 
Wiednia.

Depuiacya krakowska dowiedziała się tai 
między innemi, że pewne plany i projeKty, 
których wytonania oczekujemy tn od dłuższego 
czasu 7 wielką niecierpliwością, zaiegują jeszcze 
w namiestnictwie we Lwuwie lub w biuracn 
mini, tery alnych, że tempo pracy najwyższej w 
kraju instancyi rządowej jost aż nazbyt powol­
ne. Na sobotniem posiedzeniu Koła nawet poseł 
Kozłowski skarżył się na biurokratyzm w admi- 
nistracyi, a poparł tę skargę wprost drastycznym 
dowodem — Stwierdził oto, ze plan rejulacyi 
rzek galicyjskich, wypracowany już w r. 1904, 
p r z e z  p ó ł t o r a  r o k n  leżał w ministerstwie, 
że zwrócono go n*ezatwierdzony, poczem znów 
piaez dłazszy czas nie przysyłano funduszów 
na melioracjo, a gdy wreszcie fundusze nade­
szły było jui zapóźno do lozpoczęcia dotyczą­
cych prac.

A więc niesłychany „szlendrian" tn i tam, 
we L w o w i e  i w W i e d n i u ,  a tymczasem 
kraj coraz nowe ogromno z tego puwodn ponosi 
szkody i straty. W traktowania Galicyi przez 
rządy centralne w Wiedniu nic się widocznie 
nm 2111161.110. Jak upośledzano kraj nasz za 
czasów absolutyzmu, tak upośledza się go i tę- 
raz iszczę, chociaż od lat 40 mamy parlament 
i własną reprezentacyę w tym parlamencie. 
Budowle portowe w Tryeście i feoleje alpejskie, 
kosztujące setki milionów, budowano z pośpie­
chem albo wogóle bez dotyczących uchwal par­
lamentu, lab też nie wahano się przytem prze 
kraczać o dziesiątki milionów pierwotnych kuszto 
rysów; w Galicyi nietylko nie wykonuje się 
sankeyonowanej już przez Koronę nstawy o bu- 
dowie dróg wodnych, lecz odwada się z rokn 
na rok nawet wprost piekące, nieodzowne mniej 
sze inwestycje i melioracyjne prace.

Czyi wobec tego dziwić sie można, że kraj 
nasz, nniuo rozpaczliwych wysuków, uie może 
wyzwolić mą z gniotącej go nędzy, że nie możo 
rozwijać się prawidłowo?

Stosunfc i to skandaliczne, wprost niesłychaną 
może nawet Dezprzrkładne w państwach o pra­
wdziwej cywilizacy1 i kulturze. Prosimy tylko 
wziąć na uwagę: " Deputscya miasta Krakowa 
jedzie do Wiednia, aby tam żądać przyśpieszę 
ma pewnej budowli, a tymczasem dowiaduje 
się z ust ministra, że galicyjskie namiestnictwo 
je lcze  nic nadesłało dotyczącego plannl

Gdy po namiestniku Pininstim, za którego
ądów nastąpiło oburzające zabagnienie wszy- 

stl sh spraw krajowych, obejmował najwyższą 
w,krają władzę hr. Andrzej P o t o c s i .  przy 
więzrwano nawet w kołach politycznie mu przeci­
wnych pewne nadzieje do tej zmiany; nowy 

Kierownik admimstracyi krajowej cieszył się 
bowiem opinią człowieka energicznego i praco­
witego Dziś po trzech latach co spełniło się 
z tej nadziei? Nic albo bardzo nie wiele. Tem­
po pracy w namiestnictwie pozostało niezmier­
nie powolnem, a najważniejsze sprawy krajowe 
zawsze jeszcze czekają załatwienia. Nowj na­
miestnik nie zdołał przyspieszyć ich w Wie­
dniu, nie zdołał nawet w zakresie swej władzy

przełamać tradycyjnej opieszałości biurokraty­
cznej.

Gdzie źródło ziego ? Pewien obcokrajowiec, 
przebywający przez czas dłuższy w naszym 
kraju, poznawszy dobrze wszelkie n nas sto­
sunki, tcf.K określił różnicę między admin.stra- 
cyą i bi irokracyą u nas, a w krajach, przodu­
jących światu w knltnrze. Tam — mówił — 
urzędnik w miarę im wjżej postępuje w hie­
rarchii urzędniczej, tem więcej pracować musi, 
ten, bardziej poczuwa się dc o b o w i ą z k u  
p r a c y. Tu —- n was — widziałem wypadki, 
że wyższe stanowiska nwaźa się za syneknry, 
a cały ciężar pracy zwala się na niższe orga­
na urzędnicze.

Gorzka to ala nas krytyka, lecz pewnej sra 
sznnści odmówić jej nie można. Któż winien, 
żo tak się dzieje? W niemałej mierze winien 
temu cnarakier ptwnycn społecznych sfer ni' 
szych, tak skłonny do próżniactwa i lekkiego 
traktowania spraw najważniejszych, lecz w 
większej jeszcze mierze fakt, iż ogół nasz od 
la t  40 n ie  miar  i n i e  ma d o t y c n c z a s  
r e p r e z e n t a c y i  p o l i t y c z n e j ,  któraby w 
należycie energiczny sposób umiała się upo­
mnieć — o większą ilość piacy, zabiegów, sta­
rań i nakradow dla upośledzonego kraju.

Większość dzisiejszej reprezentacyi naszej 
nie odczuwa całej jego niedoli, opłakanego po­
łożenia szerokich kół jego mieszkańców; wię­
kszość ta mierzy wszystko miarą własnego po­
łożenia, własnego dobra i tylko o to własne 
dobro stara się na każdym krokn. Ma ona o 
binżbie dla krajo pewne specyalne pojęcia, któ­
re w niczem nie lienją z pojęciem ogółu o pra­
cy „pro publico bonoK.

I nie zmieni się to rychlej, dopoki większość 
ta me znikme z widowni, dopók. jej miejsca 
nie zajmie prawdziwa reprezentacja Indowa, 
która i w Wiedniu i w Sejmie galicyjskim bę­
dzie nmiiała inne zająć stanowisko względem 
władz rządowych, nazwać po imienia lenistwo 
i niedbalstwo w słnżDie dla k^ajn, a jeśli okaże
się w urzędach krajowych brak sił do pracy, 
o siły te się po3tarr.c

Lecz do tego dojść możemy wówczas jedy- 
niu, gdy nietylko system wyborczy do parla­
mentu, lecz także do Sejmu krajowego oparty 
zostanie na szerokiej demokratycznej podsta­
wie, guy do głosu dopuszczeni zostaną ci, któ 
rzy dziś najdotkliwiej cierpią z powodu złej 
służby dla kraju sfer O D e c n ie  rządzących

0 mandaty na Slasku.
Walka o mandaty polskie na Ś l ą s k a  w 

k u m i s y i  d l a  r e f o r m y  w y b o r c z e j  skoń­
czyła się również porażką Słowian, szczególniej 
Polaków, a wycięstwem Niemców Ludność 
p o l s k a  na Śląsku otrzyma rzeczywiście tylko 
3 m a n d a t y  

Żądanie pomnożenia słowiańskich mandatów 
ze Śią^ka uzasadniał poseł Hr uby .  Wskazał 
on, że Śląsk podnosi się z każdym rokiem < a- 
równo co do ilości ludności, jak i co do siły 
przemysłowej i handlowej. Tymczasem to, co 
zrubiono z Czechami i Polakami aa Śląsku w 
projekcie reformy wyborczej, musi wprost wy­
wołać rozgoryczenie i oburzenie. Według cyfr 
oficjalnych znajduje si  ̂ na Śląsku 55°/, Sio 
wian i 45»/» Niomców, taktycznie zaś jest 60“/, 
Słowian i 40“/, Niemców. Rc^dziai mandatów 
«:3kazuje jednakże stosunek odwrotny, którj 
należałoDy koniecznie usunąć. Także sposób po­
dzielenia okręgow jest wprost prowokacyjną 
niesprawiedliwością. Specyainie podziała miaśt 
w ten sposób dokonano, że małe polskie mia­

steczka giną w 9 w^elkict niemieckich okręgach 
miejskich.

Mówca ostrzegał N;emców przed takim po­
działem okręgów, bo może on mieć złe konse­
kwencje. Podziai gmin wiejskich jest dla Sło­
wian wprost zawstydzającym i koniecznie wy­
maga zmiany. Mówca wnosi, aby trzy memir 
ckio okręgi wyborcze ściągnąć w dwa, a z 
dwóch innych okręgow, Bielsk i Cieszyn, otwo­
rzyć trzy okręg.: Cieszyn, Jabłonków i Bielsk 
Przez to Niemcy straciliby 1 mandat, Polacy 
1 zyskaliby, a Czesi zatrzymaliby 3 mandaty. 
Na wypadek odrzucenia tego wniosku, stawia 
wmnsek wealualny, aby ogólną ilość manaa- 
tów ze i ąska podwyższono z 15 na 16 i aby 
SI iwanom śląskim umożliwić sprawiedliwy u 
dział w reprezentacyi państwowej.

Poa. G ł ą b i ń s k i  oświadczył na wstępie, że 
ponieważ Polacy śląscy nie mają w komisji 
żadnego zastępcy, więc on otrzymał polecenie 
zastępowania tn ich życzeń. Stanowisku polskiej 
ludności śląski^1 , jej życzenia mówca ujął 
w 3 wnioski. Liczbę polskich mandatów ze 
Śląska należy p o d w y ż s z y ć  z 3 na 4. Pol­
ska lnduość na Śląsko wynosi 220.000, t. j. 
około 35*/0 całej ludności. Co do podatków nie 
stoi ona poza innemi narodowościami, więc we­
dług ilości i podatku mugłaby mieć pretensja 
do 5 mandatów. Atoii ze względu na obecny 
stan posiadania Niemnów ogranicza się do żą­
dania 4 mandatów. Co do podziało ołręgów 
wyborczycn zgadza się mówca z wnioskami pos. 
Hrnbego

W dalszej dyshusyi poseł D e m e 1 starał się 
wykazać, że nia Niemcy, lecz Polacy i Czesi są 
na Śląsku up. s y w i l e j o w a n i ,  pocnem o- 
świadczyl, że Niemcy pod żadnym warunkiem 
nie zgodzą się na pomnożenie liczby mandatów 
słowiańskich. W podobnym duchu przemawiał 
poseł K a i 81 r, podczas gdy poseł Ch o ć  poparł 
wnioski pp. H r n b e g o  i G ł ą b i ń s k i e g c .

W imieniu raąlu zabrał głos minister Bpraw 
wewnętrznych B ‘ e n e r t h  i również z w r ó c i ł  

Isię p r z e c i w k o  p o m n o ż e n i u  ma n d a ­
t ó w  s ł o w i a ń s k i c h  ze Śl ąska.  Wskazał 
on nu to, że dotychczas z 12 mandatów ślą­
skich 10 przypadało Niemcem a tylko po je­
dnym Polakom i Czechom. Obecnie z 15 man­
datów Niemcy otrzymają 9 a Polacy i Czesi 
po 3. Pierwsi stracą więc jeaen mandat, pod 
czas gdy Polacy i Czesi swój stan posiadania 
potroją.

Poseł K o z ł o w s k i ,  przemawiając również za 
wnioskami Hrnbego i Głąbińskiego, zwrócił u- 
wagę, że cyfrc posłów c i ą g l e  r o śni e .  Gali 
cya zaś nie otrzymuje za to ż a d n e j  r e k o m 
p e n s a Ł y. Jeżeli czwarty mandat na Śląsan 
do którego Polacy przjwięzują wielkie znacze­
nie, nie zostanie uchwalony, to Polacy dostaną 
się z deozczn pod rynnę.

W imiennom głosowaniu o d r z n e o n o  22 
g ł o s a m i  p r z e c i w  14 g ł o s o m  r ó wno -  
E r z mi ą c e  w n i o s k i  p o s ł ó w  H r u b y e g o .  
G ł a b i ń s k i e g c  i C h o c a  o p o w i ę k s z e ­
ni e  l i c z b y  m a n d a t ó w  z 15 na 16 i nsia 
Lowuno' liczbę mandatów wedrag propozycji 
ks. Hohenlohegc, na 15.

Dalej prz/jijto wnioski posłów Głąbińskiego 
Hrnbego o przeniesienie w okręgact wyDor- 

czych gmra; Dąbrowa i Łazy i kilku gminnie 
mieckich z powiatu sądowego bielskiego, nato­
miast w s z y s t k i e  i n n e  w n i o s k i  o d r z u ­
cono .

Posłowie H r u b y  i Ch o ć  zgłosili swe wnio­
ski, jako r o t o m  m n i e j s z o ś c i .

Mówcy polscy w Dumie.
(Co o nloh pis; Itiennik. rosyjskie. - Ckryst mik*, i 
P^traiyokl — Poniatowski o Białostokd. — Krytyka 
M«oninsw — Mowa biszupa Roopa 1 artjk\.i „Nowojt 

Wremia“.)

Niema prawie ta k , aby który a posłów polskich 
nie zabierał w Dumie głosu. —  Trudao podawać 
WBiystkie te przemówieala w całości, tern więcej, 
że w iętjią  icb caęść i&iedwte stuiacsa prasa ro­
syjska, a o niektórych całkiem nie wsprmlna, notm 
jąo jedynie, że ten lub ów poseł pizemawiał. Nie 
u s  w tem żadnej tendencyf, gdyż taksauo postę­
pują dsienilkl rosyjskie I ie  wisystkiami mowami. 
Naturalnie, że są jeaacie Inne różnice pisma po­
stępowe chętniej podają przemówienia ludzi sw 'go 
oboin , a renkcyjae 1 umiarkowane swego Nie ob 
chodzi się też bez alośliwych stresaoaeń lub prze­
sadnych zachwytów iwiaazcz* lż opróci -sprawo­
zdań mniej więcej suchych, są jjsscze felietonowe 
sp awoadenia z „ wrażeń\  których antorowle nie 
żałają attycklej soli dla 'iwych przeciwników poli­
tycznych, a cukierków dla mówców, z którymi syi 
patyzuj,.

Tak owe snche, jak 1 k iletoiow e sprawozdania 
dają nam bądź co bądź poznać, jakiem wzięciem 1 
jaką powagą cieszą się nasi mówcy w prasie ro­
syjskiej.

W ostatnich dniach prnemawlall posłowie Chiys- 
towski, Petrażyoai Poniatowski, Massonlnr 1 biskup 
Roop.

Poseł CLrysto wsk! występowa? jako sprawozdaw­
ca 1 omisyl, wybranej z powoda nieprsw.rąo postę­
powania prokuratora, który zmusił posła Ul Janowa 
do podpisania aobcwląianla s ię , że nie opuści Pe­
tersburga (przeciw Uljanowowl prowadzi się śledź 
twe sądowe). Referat poa. Chrystowskłego był czy­
sto jur/dyciay —  pcmieśrlły go wszystkie dzlet 
alki bea żadnych uwag. W  dyzknsyl nad nim aa- 
bierał głos prof. Petrażycki, stawiając poprawki do 
wnioakn komisyi.

Traej Inni mówcy zabierali głos w sprawie bia­
łostockie).

Poseł Poniatowski mówił krotko. Nieaość, twiei

daje ?ię 15— 18 ludii, —  Jeaen tylko Parczewski, 
zdaje się. że słacua mówcy, który mówi o Biało- 
stoku, oadalałach karnych, rewoincyjnyeh orgariau 
cyacb, o terorie, o ptrlamcntarnam ministerstwie, 
o jarzmie tatarsklea., franenakiej rewoincyi, o Ko- 
sciusice itd. Ba, gdyby to mówił, ale on tylko rrn - 
cay pod nosem —  jest to olchę, spokojne, nudne 1 
monotoane mmoannieu. Felietonista „ Straży p.
Skwarcow, dająo sprawoadanle a całego posiedzenia, 
mówi, że było nudne, gdyż wsayscy mówcy powta- 
raali to, co jnż popraedaio wypowiedziano. „Nikt 
w Dnmte 'eh nie słneha Mówi r.p IfMsonins. Je- 
dnotonna, równa, cicha mowa jego, przypomina de- 
sssiyk jesienny... Zwykle w takich wypadkacL a 
wyższych ławek słychać wołanie głośno! Tym ra­
tom job! senna olsaa. Do nasiej loży dziennikar­
skiej a prawicy dochedsl lekkie chrapanie. Depu­
taci czytają gazety, pisią, rozmawiają ie  sobą Na 
ławkach trndowlków prawie niema nikogo. Pusto­
szeje centrum n  p. Ma onlus wciąt mówi, I ugól- 
na drzemkr egarnia sklęu...

Tak jednozgodnie sprawozdawcy plam dwtr prze­
ciwnych sobie kierunków ocenili mowę Maaaonlusa, 
a prawcież ściśle biorąc, nie należała ona do naj­
gorszych —  były w niej ustępy wcaie dobrze pt- 
myślame i opracowane.

Jeżeli p. Maesoninsa nLcnętaie złuchają w Du­
mie, t< natomiast b*sknp wileński Roop ma zawtze 
pilnych słnehaczy Ta sama „Stranau, która tak 
soDle żartuje z p. Massomnja, zaznacza, że kiedy 
oisktp Roop wcnodzlł na katedrę, obndilło się o- 
gólne zainteresowanie, opustuiaały keloary, Bala się 
napełniła. Teu książę kościoła jest nietylko dobrym 
oratorem, ale nmie aawne oświetlić raeci a do­
brej strony W ięc też słuchano go a naprężeniem, 
chuć w mowie jego były ustępy nie całkiem pray- 
les.Le dla wszystkich słnehaesy. Mowę tę streścimy 
obszerniej, ponieważ, co raecz dziwna, poaały ją 
wsaystkle roiyjekłe diienniki, a nasze (warszawskie) 
■aledwli. o niej wspomniały

B lsm y Roop dowodził, że plan •'ogromu był 
woseśniej obmyślany Były sklepy zrabowane, a tuż 
obok nich takie, których ulkt nie naruszy'. W ła­
ściciele nlezrabowanych sklepów przyznają, że na

dzlł, indać kary dla iulcyatorów 1 wykonawców p« trzy dni przedtem złożyli sowite opłaty. W i-yetko
gromu, ale trzebi zająć alę sscaerie zapobieżenie; 
dalsaym pogromom. Jedynym kn temn środkiem 
jest przekształcenie zupełne pollcyi. Zwykli poli­
cjant —  to prości sałdaci, zaledwie czytać amte- 
jący; wyżsi urzędnicy policyjni, isprawnlki, ptysta- 
wy 1 t. d., to po większej części byli kancelaryjni 
p* arze albo ofioerowle. wydaleni as służby I je­
dni i drodzy otrzymują małe wy aagronzeaie, aie
0 ile tanio raąd, o tylu drogo naród kositu/ą. Naj­
wyżsi urzędnicy administracyjni, zacząwszy od gc 
bernatorów, a końc>ąe na mlaiztraeh, zą ..prawdzie 
ludźmi do.tateozale wył utałcoayml 1 dobrze pła 
tnyml, ale mimo to, jak zię pokazuje, są nleodpo 
wlednl. Jeżeli nie wiedzą tegu, co Jest powsieońnle 
znane, to nie mają prawa rządzić państwem, a je­
żeli wledsą 1 nie przeszkadzają słym czynom, tu 
są występni. W  krńct mówca postawił wniosek 
wybrania komisyi do sajęcla się prseksstałcenlem 
pollcyi i całegc s&rsąau mitlsterztwL Lpraw we- 
wnętrznyolr Są jeszcao inne przyczyny pogromów
1 podobnych Im objawów, ale, według mówcy, sa< 
pobleży im ustawa o równouprawnieniu.

Mowę Poniatowskiego podały wszystkie pisma. 
Nie miał te£G szczęścia poseł Massonlue Sprawo­
zdawca „Nowoje Wremia“ całk. m jej nie podał, 
ani nie streścił, ale natomiast poświęcił jej 60 
wierszy samych drwin Massonins —  pisze sprawo­
zdawca — należy do uajnieznośniejzzyoh mówców 
Dumy, stąd też nikt go nie chce słnenać. I tn p. 
Pllenko (nazwisko sprawozdawcy) oplanje humory­
stycznie, jak podoŁai jego mowy sala Dumy p„. to 
siała, a pozostali posłowie esy tali gazety, rozma 
wlali mlęzsy sobą Itd. Na pulskich ławkach snaj-

robiono według programn. Następnie opowiada mó­
wca, jak było w Wilnie w chwili, kiedy pogrom 
wisiał w powietrzu. Żydzi mu ją liczne zalety, a 
ich utganlzzcya może służyć »  przykład Alu choć 
dzięki jej nie byłr giabioży. to z dragiej strony 
nie nyia ona wszędzie przyjazna dla mieszkańców. 
Samoobrona odprawiała warty nocne na ulicach, ale 
daiatała de.potycznle. strzelała do każdego, kto me 
spełnia! jej rozkazów. Zdarzy? zię wypadek, że 
młodzi żydzi greslll patrolowi; oficer nie zasał 
strzelać, ,1- sami żołnlersi w.  bsU z cierpliwości- 
całkiem niewinnego oncera żydzi późnie] opinii 1 
poranili. „Pewien urzędnik kolejowy opowiadał ml 
lnterounjącą hlitoryę Przyszedł do niego kolega, 
przebrany za robotnika, kazał się I jemu przebrać 
i pójść z nim na wlec za miastc Na wiecn tym 
liczącym 600 uczestników, zachęcano do urządzenia 
pogromu, mówiąc, że starowiercy przywożą broń z 
D«wińska I Bubrujskau. Biskup tegoż samego dnia 
by! Wezwany dc geneiał-gabernatora Frezego na 
posiedzenie 1 opowiedział fakt o wiecn, w-Dec ge­
nerałów I niższych urzędników, dodająo, że doniósł 
o nim Damie państwowej. Frese sehwycll się sa 
głowę 1 prsrwołal do siebie nacselnika surowio; - 
ców. „Pozwoliłem ci —  (rzekł do mego; wybudować 
cerkiew dli starowletców; teraz ty mnie musisz 
przyrzec, że prgromu nie będzie Starowlerca od­
powiedział: Jak sk.celencya tak każe to nie bę­
dzie.

Naitęj-nle biskup Roop przytoczył Jeszcze kilka 
faktów, dowodsąoych, że rewolucyoniścl żydowscy 
rozdrażniają ludnoel Miedz; innemi mówi? o ich 
żebranin .a cmentariu żydowskim na którem to

^krakowskiej wystawy 
Tow. Sztuk pięknych.
Po względnie jałowym wiosennym sozome 

nisła istniała naazieja, aby w lipcn, w porze 
najmniej w stawom sztuki sprzyjającej, pojawić 
się mógł obhtszy plon w naszym salonia sztuki. 
Tymczasbm przew idyw acia  nie sprawdziły się. 
Obok wysoce interesującej wystawy grafików 
zagranicznych, stanęli z obfitym dorobkiem 
starsi i młodsi malinę, a z równomiernego nie­
mal pomieszania się przedstawicieli różnych 
k Brnnków wyłoniła się interesnjąca całość wy- 
8 ta wy, odbijająca poniekąd kierunki, jaiie opa- 
nowaiy twórczość malarską ostatnich lat kilku.

Z tytołn stanowiska artystycznego w polskiej 
sztuce rierwszeńtcwo należj się Jackowi LI a 1- 
nrzn«r 8  ̂*6 ,r ,n > ktorego cykl „Zatrnta strdn.a" 
W ŁZHZy zatrzymuje na sobie uwagę,
uozt L m l,a*yot ubraniach snuje artysta kom- 
t cl *rHb ^.rzew°dnin tematem związaną — 
j, „ rnri^ 0 ahegurycznym. Nad otwarta stn-
nostaefe w 1*ażdyin obrazie ,nne

. n \D 1 z nich wychyla się do nas 
Ign óca sybirskiego. pochylona

W wiaderkn *nhi|PriŁyPatriI^ Ca S1̂  pływ ającej 
dni! 2 z i ł  T  lnnych n*d ' a samą stn-
W azm tT6 P ? Lie-d^ Cfl Pfi}Ee

P t  °-8,tat? lm ni« ^  ’  troju bu-
z J i c ™ / 78^  ld6SlnL  KW c h - jestzDaczeme obrazu, c l  artysta w ,-derwanych tych

k ^  k n Cyi di * C? ł S W ,  ni«Podołma l ? o  komentarza odgadnąć. A le  beż i nie cbo Izi
. 0 l0- Przedowszystkiem podziwiać tn tiz-ba

niezmierną snltalność w rysunku, niedośeignio-
nł  j-rwnośc kolorytu i ów symbol dominniący
w ®ał.vm cyklu, posiadającym wszystkie uznano
cechj charakterystyczne talentu Malczewskiego,
* potem uznać, że ten cjk l to poemat wyśpie­

wany z duszy, że mówi do nas natchnien.e 
wielkiego malarzu, którego duch szybuje kędyś 
po krainie zagadek, zawsze sam z sobą obcu­
jący, pogrążony »  wielkich myślach. Portre. 
młodego Sienkiewicza zaliczyć natęży do tych 
usiłowrń artystycznych, na które patrzymy n 
MedczewsKiego od dłuższego czasn. Portiet prze­
niesiony w ramy poetyckiej fantazyi, ubierającej 
dzieło artysty w niezwykłe akcesorya. W- ystko 
tn nas uderza jakąś dziwną siłą, i lśniąca 
zbroja stalowa, włożona na wątłą figurę portre 
t cwanego i olbrzymie skrzydła, wyrastające 
z ramion młodzieńca niesłychanie miękki ry­
sunek samego portretu, wyidelizow„jego do 
ostatecznych granic, ściana z obrażam1 twórcy 
„Błędnego koła“ to prawaziwe sanctuarinm 
sztnfti, z którego schodzimy w dalezej po ^alach 
wędrówce jnż aa poziom prodnkcyi przeciętnej.

W portrecie Wojciech*. K o s s a k a  najcel­
niejszym szczegółem, jak zawsze, jest koń Po­
stać młodej „amazonki" malowana z werwą, 
doskonali pod względem technicznym, zdradza 
w każdym szczególe dotkn ęcie artybty, świado- 
ujtjgo wszystkich tajników swego kunsztu.

Jizefa “R a p a c k i e g o  „Północ", to pejzaż 
nocny, niezmiernie oryginalnie ujęty i traKto- 
wany dający na pierwszy rznt oka świadectwo 
pieiw zorzędnegc ta^ntn artyście, któiy w tej 
dziedzinie zdobył sobie już dawno zasłużone u* 
znane, Na tle nieba, upstrzonego lekkiem- 
chmurkami, w oświetleniu k^iężycowem wystrze

i górę dwa Ciemne szczyty dwóch wież 
Maryackiego kościoła. Z obrazu i Bgo  ̂przedzi­
wny bije sentyment, a moment maia-sk. uchwy­
cony jost znaacmicie zaró'.  j  w  toni( ciem­
nym jak i w konturach architektury, odbijają­
cej jilnym kontrastem od księżycowego oświe­
tlenia nieba. . . .  , .

Z pośród młodej generacyi irakowsaiej naj- 
bardoiej oezspn.ecznie utalentowany S i c h u l ­
s k i  oKok całego cyklu znanych jnż z Sece»yi

wiedeńskiej typów hn emskich, w których wy 
ladownje w sposób niezmiernie oryginalny swój 
temperament, dał ładny obraz p. t. „Droga pol­
na", w którym wraca do tego samego tematu, 
od którego szczęśliwie rozpoczął swą malarska 
karyerę, t. j. do koni chłopskich Kompozycya 
przedstawia bryczkę jadącą wśród lasu. Nie 
troszcząc się o wykończeni* szczegółów, owszem, 
pomijając je nawet dosyć Drntalnie, p Sichul­
ski nimnje jednuK szerokim rozmachom pendzla, 
w którym tkwi lwi paziu talentu. Śmiałość w 
traktowaniu jest jedn; z właściwości talentu 
tego artysty, czas jnż jednak, aby tak uzdol­
niony malarz zrozumiał, ze należy zerwać z 
szablonem szkoły i w obrazach rozwijał pewną 
staranność techniczną, któraoy uadała pracom 
jego więcej artystycznego wdziękn, n.e p mnjąc 
im zalet oryginalnego ujęcia tematu i niu psu­
jąc indywidualności talentu.

0 sile indywidual'żma p. Sichulskiego świad­
czy fakt, że jnż znalazł żarliwego naśladowcę 
w osobie p. J a r o c k i e g o ,  który wzorem jego 
maiuje z niemałą brawur^ i tą samą metodą 
typy huculskie. Pnce p. Jaroci 'ego tak bar­
dzo podobne są do prac p. Sichulskiego, że na 
pierwszy rzut oka można eh obydwóch zamie­
nić. Dobrą próbą kompozycyjną, świadczącą o 
poa ażnon traktował in problemu malarskiego, 
jest obraz p. t. „Pogrzeb bucnlski" Ugrupowa­
nie fignr, szczegóły etnograficzne, a nadto bar­
wne, a umiejętne rozmieszczenie plam kolory­
stycznych, dobrze świadczą o poczuciu malar- 
skiem autora, którego do tego rodzaju kompo­
zycyjnej pracy tylko jak naiwięcej zachęcać 
wypada.

Obrazy pejzażysty p Kam i c k i o g o ,  * Bli­
ska oglądane, tracą na perspektywie i plamie 
malarskiej, obserwowane z pewnej odległości, 
zyskują niezmiernie wiele na prawdzie i wdzię­
ku. Proszę tylko obejrzeć uomnozycye p. t. 
„Zboże" i „Kwitnące kartofle" z odległości

przeciwległe, ścianie, t. znajdziemy tam wsay 
stko, na co pejzażysta winien nacisk położyć, 
natomiast z bliaki uderzy nas brnany koloryt, 
pewne „puszczanie" szczegółów i wogóle nad­
używanie plamy

Toż samo powiedzieć można o p. U z i e m b 1 e, 
który w grunie uczniów p. Stanisławskiego naj- 
więcei zdradza samodzielności w obserwacyi i 
umie zatrzymać się na granicy maniery swego 
mistrza, a zwrócić do studyum naturj. „Ogro­
jec" jest doskonałym pejzażem, urozmaiconym 
koiorysi/czme i pełnym swojskiego wdziękn.

Z prawdziwą przyjemnością powitać należy 
obraz prof. Stani s ł awski ego  „Pług". Fizyje- 
mność leży po pierwsze w tem, że ODraz jest 
znacznie większym, niż zwykle bywają obrazy 
p. Stanisławskiego, powtóre, ze tłomaozy się ja­
sno, ma wdzięk pejzażowy skntkiem świetnie 
namalowanego ni**ba i roli na której widnieje 
narzędzie do orania gleby. Niema tu jnż owych 
plam, których często za wiele bywało v  obra- 
V,h p. Stanisławskiego, a jest całość harmonij­
nie łącząca się ze t>obą w szczegółach, malo­
wanych z dużą sprawnością techniczną i tem 
artystyoznem odczuciem pejzażowego piękna, 
które jest przywilejem prof, Stanisławskiego.

Młodu artysta, p. P o d g ó r s k i ,  uczeń prof. 
Stanisławskiego, w cyklu swych płócien oka­
zuje się ślepym naśladowcą swego nanczyciela. 
Z tego, cc wystawił, niepodobni sobie wyrobić 
pojęcia o stopn>u jego uzdolnienia, gdyż są to 
przeważnie rzeczy słabe, zaledwo że podmalo- 
wanc. Niektóro z nich, jaL n. p. pejzaż p. t. 
„Obłoki", oznaczony numerem 145, chyba tylko 
rrzez pomyłkę aostać się mógł na wystawę. — 
Jest tam trochę nieba z postrzępionym* chmu­
rami i teren z narznconemi kleksami białemi i 
szaremi, których znaczenia odgadnąć trudno. 
Niewiele da się powiedzieć o innych szkicach 
i motywach, któro prz«ważni« powinny były 
pozostać w pracown: jako pierwsze próby pej­

zażowe, mające piętno naiwności w traktowaniu 
i zupełnego brakn sprawności technicznej Zna­
komity w tym kierunku postęp wykazuje obraz 
p. S. F i l i p k i e w i c z a  „Śnieg w słońcu", je- 
dne z najcelniejszych płócien tego artysty, wy­
bijającego się dziś na czoło naszych pejzaży­
stów.

Brakowi pomysłów rodzajowych w pewnym 
względzie starają się przyjść w pomoc obrazy 
pp O k n n i a  i W y g r z y w a i s k i e g o .  Pier­
wszy w obrazie p. £ „Gdy deszcz płacze* daje 
kompozycyę nastrojową w szczerym trzynaną 
tonie i kolorycie Wyobraża ona młodego skrzyp­
ka, grającego podczas burzy i deszczn. Ciemne 
tło obrazu i wyraziste kontury postaci graj kr 
czyu ią  ten obraz zajmającym. Bardzo radnym 
jest też obrazek Wygrzywalskiego „Córka Fel- 
iahów“ , wyobrażający egipską pasterkę, pilnu­
jącą trzodj na polu. W>elki spokój i staranność 
o akoesorye wianieją w obrane G r a m a t y k i  
„Archeolog". Na pierwszy rzut oka znać tn 
wytrawną rękę doskonałego technika, posługu­
jącego się tak pogardzani dziś przez młodych 
metodą monachijską.

O ile wyżej stoi metoda ta w zastosowaniu 
do pejzażu od metody t. zw plany malarskiej, 
o tem świadczy cykl krajoDruców W j w i ó i -  
s ki  ego.  Niewielu z pejzażystów posiada zdol­
ność tak subtelnego Btonowania w harmonijną 
całość tematu krajobrazowego, jak Wywiórski. 
Każdy szczegół, me występując z ram obrazu, 
zwraca uwagę równumiernem traktowaniem i 
wytwornym rysnnk-em. który w wysokim sto­
pniu potęguje artystyczne wrażenie całości.

Ezeżbę reprezentują tym razem pp Madejski, 
Hochmat i Kuni Popiersia z brązu kriążąt 
Kadzii lłłów dłuta p. Madejskiego, jedno w mar­
murze, drngie w brązie, jak niemniej brązowa 
płaskorzeźba (portret prof. 8.), to aosnonałe 
dzieła sztuk, nu którycn odbija się wpływ oj­
czyzny rzeźby, Harmonia i spokój obok uiesły-
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ubraniu nowiono, £e niema Boga. Później była 
bardzo wo- iła zabawa, po które] rozdawano pomoc 
pieniężną tym, którzy przyznawał*, że niema Boga. 
A innym mówili „idźcie i proście waszego Boga".

„Nie można twierdaić —  ciągną dale] mowea —  
aby ogół ludności iudi! zydow, ale izy ł się a nimi 
1 nie roi umie nawet, jakby się uei nieb mógł o- 
bejżć. O chęci pogromn ze „trony te] lndnośoi nie 
ma całkiem mowy; żywiołem nienawidzącym żydów 
opróca polioyi 1 żołnierzy, są także u ipommanl 
starowiercy. Jest to lad, mający iporo aalet, ale 
nieeicsęśc4 >m Jego je .t, że go pobiera nąd  rosyj- 
•ki. „T o poparcie, jak wiaaomo, na wszystkich dle 
dafała, a tern goriej, jeżeli lndiie są mniej wy­
kształceni U itarowlerców rozwinęła się pewność 
■ieble awantnrniciośó i chęć labranla siłą tego, 
caego nie dali. Wykazują tez oni n z jw ięu ią  licabę 
przeei ępców. Łnblą popisywać się odwagą, próei 
togo mają żyłkę handlową i stają się kenknrontami 
żyaów na tern polu “ . W  takioh waronkach nic 
diiwnego, że starowiercy biorą ndiiał w pogromach 
Dalej biskup Roop lapewniał, iż przynajmniej w 
Wilnie, władie wyżsie były zamsze przeciwne po­
gromowi. Wśród wojska tego nastroją nie było, na 
eo praytacia mówca słowa pewnego generała, który 
twierdiił, że o uspokojenia ludności mowy być nie 
może, ponieważ „powstał terai związek Słowian 
prieciwko żydom". Jest pnytem  pewne grono osob 
na Litwie, które raądalły się w niej, jak w swoim 
domu „Czasy się zmieniły, esają bliski swój koniec, 
wiec uragną ratować swoje położenli. Grapa ta 
dsiałaia wpraod pod sstanaarem religii prawosław­
nej, ale obecnie smienlła ten iitandar na patryo 
tycany 1 nazwała się ludźmi prawdalwle ruski- 
ml. Im wsaystno jedno, cay kto wlersy, lab nie, 
byleby był prawosławny, cay sskoła daje pożytek, 
osy nie, byleby była rosyjska. Lndaiom Innej wia­
ry, pragnącym "trzymać aajęc‘e. mówią: prayjmij- 
oie prawosławie, dajcie dowód moraiaej nicości, a 
będziecie mieli wsaystko. Tym prawdalwle raskim 
udalał żydów w rncha wolnościowym jest nie na 
rękę..."

Później wrócił mówca Jesicse do organ sacyi ży­
dowskiej, dając praykład jej Biły tern, że nawet 
dhciała wieszać złodziejów schwytanych w katoli­
ckim kościele. Jeżeli była obecną naw“t w świąty­
niach katolickich, to cóż diiwnego, że wodziła rej 
na wszyitkich zebraniach, że każda grapa, idąca 
aa wiuse, miała na ciele żyda, jakby oficera, Więc 
ehrześeijańzka ladnosó pozazdrościła tej ,rganiiaeyi. 
Eisaup chciał ząłozyć jawną organiiacyę polityciną, 
opierającą się na podstawach konstytucyjnych, aie 
na taką jawną, legal.ą  organiiacyę riąd nie po- 
■weiił 1 to nie pozwolił właśnie w tym dain, w 
którym socyaliści bea prieszkody opabllkowali swój 
program. Tutaj mówca twraca się ko trndownikom: 
„ozęsto ta wołają: prees s rządem, a mnie sdaje 
się, że priee<wnie trzeba woiać hurra1 ponieważ 
rząd do tej chwili swoją diiałainością jest najle­
pszym sprzymierzeńcem socjalizmu"...

W  końcu biskup Boop zapewnił, że dopóki na 
Litwie nie zmieni się położenie, dopóki będą r*ą- 
diili ludzie priysyłani a Ufy, Orła lob Tobolska, 
aie inająoy kraju ani jego potraeb, dopóty będzie 
istniało niebezpieczeństwo pogromów. Lndale ci, po­
pierani praez rząd, tracą pujęcie o etyce. Choćby 
to ministerstwo się zmieniło, alt smlenl się poło­
żenie rseesy Ministerstwo nawet może nie wie 
daieć, eo robi jakiś w kraju prystaw, nrjadzlk lnb 
1„prawnik. „Ażeby więc nie było pugromów, aby 
kraj rozwijał się prawidłowo, ażeby panowała zgo­
da mlędiy żyjącymi w niem narodowościami, jest 
raecsą koaieesną, aby miejscowi ladsie rządzili w 
swoim Eraju. Dopóki nie dacie samoraąda, dopóty 
nie będstemy nogil zaręczyć, że kraj jest sabes- 
pleciony od jakichkolwiek pogromów".

Mowy blsanpa Boopa wysłuchano, poważnie, spo­
kojnie i obdaraono ją oklaskiem Zaraz następny 
mówca W lenaww podkreślił, że bisknp nie mini na 
myśli żydowskiej organuaoyi jako całości narodo­
wej, loca tylko polityczni) i rewolucyjną organiaa- 
cyę żydowak‘ ej samoobrony. Lewin, poseł wileński, 
żyd, w mewie swej sapytał biskupa, cay rzeczywi- 
ście tak myślał jak sądzi W snawer, na co otrzy­
mał odpowiedź, że biskup nie indentyfiknje narodu 
żydowskiego z żydowską organizacją samoobrony.

Ale jeżeli nawet żydzi zadowolili sl* powy sztm 
wyjaśnieniem, to „prawdaiwi Bosyanie", stojący 
poza Dumą, nli darują biskupowi ustępu o sobie i 
o star riercach. Dowodt s togo duży artykuł p. t. 
„Z  powodu mowy arcybiskupa (aroy?) rzym.kat. 
barona Boopa", umieszczony w „Nowoje W remja". 
mnykuł ten. to cały jzereg ezcaych gadaain o 
•mntaem poiożenlu Roevan na Litwie 1 o tern, ja ­
kie u słu g i położyli starowiercy. „Cała mowa bi­
skupa —  mówi „Nowoje W remja" —  jest przepoi- 
niona nienawiścią do wssystkiego eo rosyjskie Jest 
to jezuicka aaiada: cel uśwlęea środki, Poprzednik 
Boopa, Zwierowica, prześladował prawosławie, gro-

ził anatemą rodzicom posyłającym dilaef dc śakół 
cerkiewnych. Arcybiskup Ssembek w miastecaku 
Bapowie mówił, wskasując na prawosławną cer­
kiew, że będzie ona niezadługo katolioką. Od pa­
ździernika prześladowanie wsiystklego, oo rosyjskie, 
przyjęło ostry charakter. Za należenie do zw itk u  
17 października stnelano, bojkotowano, rancano 
bomby". I  tak daiej i tak dalej, aż konoiy się ar­
tykuł zapewnieniem, że aa dawnych rządów wizy- 
scy „a  Litwie żyli sioaęśliwie i w spokoju.

Środa, 13 Lipt?

Jubildusz Nuhnfiga.
Dnia 12 b. m. obchodził we Wrocławia znany 

nczony i mstorjk literatury, Władysław Nenring, 
50 rocznicę otrzymania dyplomu doktora filo­
zofii, a zarazem 38 rocznicę działalności profe­
sorskiej. Władysław NeLring urodził się dnia 
23 października 1830 w Kłecko w Księstwie 
Poznafiskiem i pochodzi z rodziny mieszczań­
skiej. Uczęszczał w Poznanie do gimnazynm 
Maryi Magdaleny, a stndya wytsze odbywał 
w uniwersytecie wrocławskim, gdzie oddawał 
się filologii klasycznej i historyi. Zaszczycał się 
tntaj szczególniejszymi względami prof. Boepella, 
sławnego autora „Historyi Polskiej". Otrzy­
mawszy w r. 1856 tyinł doktora filozofii, zostai 
nauczycielem gimn&zyalnym w Trzemesznie, a 
następnie r. 1859 w Poznania przy gimnazyum 
maryi Magdaleny. W  rokn 1868 otrzyma! ki 
tedrę profesora języków i literatur słowiańskich 
we Wrocławia. Wyniki badań naukowych ogła­
szał w języku polskim i memibckim.

O obchodzie jubileuszowym znajdujemy w 
„Dzienniku Poznańskim" następujące szcze­
góły:

Dnia 12 b. m. przybyli do mieszkania jubi­
lata radca koratoryalny, reator uniwersytetu, 
senat akademicki, dziekani wszystkich wydzia­
łów, profesorowie: Sdralek, bchmidt, Kuestner 
i Holdefleiss, oraz wszyscy członkowie wydziału 
filozoficznego „in corpore". Nasamprzóa prze- 
maw-ał radca knratoryalny w imienin minister­
stwa i kuratora, zaznaczając zasługi Nehringa 
około nauki i wręczając mu order korony trze­
ciej klasy; potem wygłosił mowę rektor uni­
wersytetu prof. dr Kanfman w imienin senatu; 
następnie dziekan wydziału filozoficznego, wrę­
czając jubilatowi odnowiony ayplom aoztoiski, 
a wkońcu tajny radca prof. dr Foerster wrę­
czył dyplom na człunka honorowego Towarzy­
stwa kultury krajowej Oprócz tego przybyły 
depntacye od rozmaitych towarzystw nauko­
wych.

Akademia umiejętności w Krakowie wysłała 
następujący telegram do jubilata: „Illustrissi- 
mo professori Wlaaislaw Nehring rerum slayi 
carnm egregio myestigatori praeclarc et optimo 
magistro qua die srlemnia titnli doctoris quem 
qninqnaginta annis adhne adeptns est celebrau- 
tur academiae cracoyiensis praesos et socii 
omma lansta felicia precantnr„.

Prócz tego nadeszły z Krakowa telegramy od 
rertora uniwersytetu prof. dra Morawskiego, od 
profesorów Tretiaka, Rozwadowskiego, Łopa- 
cińskiego i docentów dra Grabowskiego i Wa- 
szyńbkiego.

Ze L w o w ł  telegrafowało Towarzystwo lite­
rackie imienia Adama Mickiewicza.

Zasłużonemu na niwie piśmiennictwa i języ- 
koznawsrwa polskiego badaczow i życną wielbi­
ciele jeszcze dłngiej działalności na chlnbę nanai 
polskiej.

Zjazd prawników*
Komitet ajazdu prawników 1 ekonomistów pol­

skich, który aię oźoędzle w Krakowie od 1 do 5 
października b. r., roaesłał 1500 aaproszeń, wzj 
wająejch Jo udziału w zjeździe. Do aaproszeń do­
łączono odezwę, w której, między iunemi, podnie­
siono:

Dwa są dziś typy zjazdów: międzynarodowy i na­
rodowy. Kiedy międzynarodowy przedstawia donio­
słość ae względu na badanie i siąkanie prawdy 
przedmiotowej w oderwaniu od itosanków lokalnych 
i etnicznych, zjazd/ narodowe są rodzajem Plisom 
a dorooku naukowego grnpy społecznej, iwląsansj 
wspólnością języka I dziejów, aktem doiiosiym 
z punktu widzenia nietylke soisłej wiedzy, lecz tak­
że amopoczuoia narodowego Trzynaście lat mija 
od czasu, kiedy w Poznaaln odbyt się zjazd trzeei 
prawników 1 ekonomistów polskich. Bostriąsanle py­
tania. dlaciego tak długą była praerwa dzieląca us 
od ostatniego zebrania, nie jest rzeczą komitetu u- 
rrądzającego, tern gorętsaym musi być jednak apel 
do wszystkich prawników i ekonomistów, dla któ-

chanic subtelnego traktowania linii rysunkowej 
spraw iją. że te dzieła odcinają się swa szla­
chetną estetyką ud pozioma przeciętnie popra­
wnych prac młodszych rzcżtiarzy.

W szeregn tych ostatnich ,p. Hochman, jeden 
z najzdolniejszych uczniów prof. Laszczki wy­
stawił dwie drobne prac6, jwiadrżące o ciągle 
mężniejącym talencie. Grupka „Dzieci" i „Głów­
ka dziewczynki" znamionują zupełne opanowa­
nie formy i dnie skąpienie się w temacie tra­
ktowanym z dnżym rzeźbiarskim temperamen­
tem Wiele spodziewać się można również po 
talencie p. Knny, którego cykl portretów i ma­
sek składa się na interesający zbiór pomysłów 
szczerych w odczncin, znamionujących wyra­
biający się iiidywidnaiizir. Najlepszą jest „Ma­
ska bobieca" oznaczona w katalogu numerem 
113.

Świetlicę Bolesławowską wypełnia obecnie 
użyczona na dni kilka tylko zbiorowa wystawa 
obrazów St. W y s p i a ń s k i e g o .  Jak łatwo 
zrozumieć, tam koncentruje się obecnie prze­
ważnie nwaga publiczności. Wystawa obejmuje 
przeszło 30 prac znakomitego artysty, przewa- 
żnie portretów, miedzy któremi znalazły się 
dwa projekty witrażowe. Niemal wszystkie z 
wystawionych utworów są pastelami — ulubio­
nym rodzajem, jakim się Wyspiański posługu­
je. Większość ich znaną jnż jest wielbicielom 
talentn artysty i szerszej publiczności, ‘uóra 
miała sposobność ogląd&o je różnemi ;zasy na 
wystawach.

Zebrane razem portrety te nderzają siłą in­
dywidualizmu swego twórcy. Najlepsze z nich 
wizerunki prof. Mehoffera, Bydła i własny por­
tret Wyspiańskiego, portrety żony i dzieci bn- 
dzą podziw prostoty środków, jakiemi artysta 
wywołuje potężny efekt malarski. Linia rysun­
kowa skiania się n niego niekiedy do karyka­
tury, jak np. w portrecie mnzyka Opieńskiego

lnb jednym z własnycu portretów, aie mimo to 
nie traci nic z siłj wyiazu. Znajdzie się ta 
i duży zasób uczucia jak np. w portretach ro­
dzajowych dzieci i pew en w&zięk malarski 
i baiwnosć kolorystyki i ogromna snbteluość 
w cieniowaniu Jeetto jedna z najbardziej zaj 
mających wystaw Wyspiańskiego, jakie mieliś­
my w Krakowie i tyiko iało ać należy, że 
przypadła właśnie na czas zmniejszonej fre- 
kwencyi publiczności.

Boczne sale pałacu sztuki zajęła wystawa 
grafików zagranicznych — bardzo interesująca 
dla tych, którzyby chcieli śledzić stan tego co­
raz bardziej rozpowszechniającego się i n nas 
rodzajn sztuki W r.ykln kilkudziesięciu dzieł 
sztnki graficznej, aatolitograiij i akwafort, je­
dno lnb więcej kolorowych, znajdują się utwo­
ry Mnncha, Schwaba, Osterlinda, Zoira, Than- 
lowa, Bobera i Krausego, składające się na 
bardzo różnorodny i zajmujący obraz usiłowań 
oddania artystycznego pomysłn w sposób jak- 
najjaskrawszy przy użycia nader prostych środ­
ków.

Kiedy jednak zestawimy z temi utworami 
prześliczne barwne antolitografie p. Józefa Ra­
p a c k i e g o ,  pełne jnż to siły wyrazu jut to 
kolorystyki, przeDyszne w rysnnkn i wykończe­
nia, zharmonizowane w szczegółach i pełne 
wdzięku, gdy przypomnimy sobie znane prace 
Pankiewicza i Wyczółkowskiego i innych, to 
przyznać musimy, że nie martwota ale życie 
zaczyna n nas w tej dziedzinie panować, że nie 
mamy powoda zazdrościć zagranicy jej sukce­
sów. Antolitografie Rapackiego zajmujące jedną 
ze ścian tylnej sali obok obrazów A. Osterlind. 
mogą hyć ozdobą każdej europejskiej wysta­
wy i wszędzie spotkać się muszą z zaszczytnym 
wyróżnieniem.

W .

rysh polskość me jest jsartwyzi wyrasuv, aby 
wzięli jak najllcim ejszy udaiał r  ajcźdiie i lącią- 
cycł. się ■ nln obradach. Pragnieniem komice tu 
było wprowadzenie do dysknsyi czynnika systbma 
i z góry powziętego planu, aby odrauoić używany 
dotycbcaas sposób roztrząsania referatów nie powią­
zanych mlędsy sobą ładną przewodnią myślą, m o­
nograficznych opracowań kwestyj oderwanych od 
siebie, rozpraw wresaoie, a których treścią można 
byłe się zaposaać w ostatniej dopiero ohwili, t. j. 
w chwili wygłoszenia. Oto przyczyny, dlaczego po­
stanowiono wypracować a góry program i prayjmo- 
wać tylko te .głoszenia, kcóre wchodsą w ramy pro- 
g ra ta , z drugiej struny, dlaczego postanowiono nie 
djpuizczać do dyskusji nad referatami poprzednio 
drukiem nie ogłoszonemi. Zjazd utraoił wprawdzie 
szereg cennych rozpraw zapowiedzianych przea wy - 
bitnycn prawników i ekonomistów polskich, bądź 
dlatego, że aapowiedai wychodziły poza program, 
bądz też, ponieważ referatu do druku nic nadesła­
no, zatizyma aa to oharakter jednolitości i dobrego 
przygotowania. Trzy tylko kweitye zajmowaó będą 
sekcję prawniczą, dwie tylko sezcyę ekonomiczną; 
uzyska się tą drogą według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa pogłębienie dyskusy! 1 plon nauicowy 
trwalsay, Drukowane referaty otriTbają uczestnicy 
ajazdu na kilka tygoaai przed zebraniem.

P r o g r a m  a j a a d n  jest następując]
F o n i o d a J a ł e k  1 p a ź d i i e r n i k a  8 wie 

ozór: zebranie w Grandboteln.
W  a w t o r e k  2 p a ź d z i e r n i k a :  nabożeństwo, 

następme otwarcie ajazdu w auli uniwersyteckiej; 
wykład dra Leona B i l i ń s k i e g o  „W ypłaty mię- 
daynarodowe*; popołudniu posiedaema secoyjne. 
W  sekoyi p r a w n i c a e j :  „Uaynnik ludowy w są­
downictwie i administracji". Beferenci: poseł dr 
Małacnowiki (Lwów), radca sądu Szybalskl (Kra­
ków), dr Gargas (Lwów), prof. dr Buzek (Lwów). 
W  lek cji e k o n o m i c z n e j :  „Parcelacya". Refe­
renci: poseł Bujnowski (Tarnów), dr KoHsjher 
(Kraków), prof. Graoskl (Lwów), dr Hęcis, 1 mece- 
n a . Byuhlowski (Poznan), mecenas StamsacwsEi (Su­
wałki). Wiecaór raut, araądioay staraniem mlaata 
Krakowa w salach starego tfaitru.

Ś r o d a  3 p a ź d a i e r n i k a  posiedieala bek 
cyjne. W  sekcyi p r a w n i c a e j :  „Ochrona czci" 
(referenci dr Jendl 1 dr Steinberg z Ki-akowa) 
i „Beforma prawa prasowego" (.referenci dr Nowo 
tny ■ Krakowa 1 dr Krókowskl a Wadowic). W  se­
k cji e k o n o m i c a a e j  „Emlgracya" (referenci dr 
Sakowski i B. Wasintyński a Warszawy, dr Be- 
nis z Krab >wa, dr Ps^dro ze Lwowa) Wleozór: 
teatr ( „ Warszawianaa" 1 II akt „W eusla").

C z w a r t e k  4  p a ź d z i e r n i k a :  Zamkjięcie 
ajaadn. Popołudnia wycieczka do Wieltcakl- W ie­
czór uczta w salacu staregt teatru.

P i ą t e k  5 p a ź d i i e r n i k a .  Wycieczki, do 
Czernichowa: zwiedzenie bazaru i kurBÓw handlo­
wych Kółka rolniczego, kasy Raiffeizemowzkluj, prze­
gląd straży ogniowej ochotniczej, zwiedzenie szkoły 
rolniczej, zjazd Kółek rolniczych powiatu krakow­
skiego.

Naturalnie w carzlo ajaadn odbędzie się także 
zwiedzanie zabytków Krakowa. Wkładka wynosi 20 
koron. Nadsyłać ją  należy do filii Baaku krajowe­
go w Krakowie na racbnnek IV. zjaadu prawników 
i ekonomistów polsiion. Za wyciecakl do W ieliciki 
i Ciernichowa płae> aię oaobno, po 10 koron za 
każdą.

* i l r  o i s ^ a  k t a j o w a . .

WibC polski W Kętach. Piczą nam ■ Kpt: Jak 
wiadomo, a okaayl dyskusji nad reformą wyboresą 
objawili posłowie niemieccy życzenie, aby okręg 
polityczny bialski wybierał posła-Niemca. Celem aa- 
protestowania praeciw temu oea irzym  di „mu żąda­
niu odbył aię u nas dnia 15 b. m. wiec polaki, na 
który priybyll obywatele a Białej, Oświęcima, Kęt 
i Wilamowic. Zebranie było Dardio llcane, awła»(- 
cza Wilamowice były silnie reprezentowane. Imie­
niem komitetu aagaił aebriuie bnrmiitra p. K r a y -  
■ z t o f o r a k i ,  który też został wybrany praewo- 
duiciącym wiecu Po wygłoszeniu treściwego refe­
ratu, wykazującego dosadnie, że żądania Niemców 
są nlcsem nieuzasadnione, ponieważ lndn»ść, na- 
miesikująca powiat jeat rdaennle polską, caego do­
wodem , że na 110.000 mieaskanców powiatu jeat 
■aledwie 8.000 Niemców, której te gar ,ce ludzi 
niema powudn przyznawać praw wyjątkuwych. By­
łoby zbrodnią, gdyby Polacy na aakuay to ni rea­
gowali.

W  dyskunyl zabierali głos: i laraaałek powiatu 
dr Ł a z a r s k i  i poseł B i n d e r ,  który aapewnił, 
że Koło polskie nigdy nie dopuści, aby to żądanie 
Niemców było spełnione. W  praepysinej mowie, o- 
kreślił dr Ł a z a r s k i  stanowisko Polaków, samle- 
szkojących powiat. rraemOwienfe jego, przyjęte bu- 
rBą oklaików, wywarło głębokie wrażenie.

Wkońou uchwalono wniosek następujący: „Zgro- 
madseni obywatele miast Białej, Oświęcima, Kęu i 
Wilamowic, protestują a całym aaelaalem praeciw 
żądaniu pewnej grupy posłów niemieoLioh, aby dla 
Niemców ■ Białej ł okolley utworiuao osobny okr^g 
wyborczy celem wyboru posła niemieckiego, uwa­
żają żądanie to nietylko jako bezprzykładne lek-e 
walenie ludności polskiej całego powiatu, ale także 
jako samach na terytoryalią oałość nowintu w kra­
ju". Preaydyum wiecu otrzymało polecenie, protest 
ten praesłać Kołu polskiemu w Wiedniu.

Zakopane, 16 lip™. Dzisiaj odbył się tutaj po- 
grreb zmarłego przedwczoraj pod Guoałówką ś. p. 
Jana Kórnickiego, radcy szkolnego, emer. profesora 
gimnazyalnego 1 zasłlżonego delegata Towarzystwa 
tatrzańskiego w Tarnowie. Bawiący tntaj członko­
wie wydziału Towarzystwa tatrzańskiego, profeso- 
rorowie W . Kulczyński I L. Śwlerz, reprezento 
wali na pogrzebie Towarzystwo tatrzańskie, ktdre 
złożyło wieniec na grobie delegata, jako silnej i 
dzielnej podpory Towarzystwa. Kondukt pogrzebo­
wy z domu zmarłego prowadził iród licznego du­
chowieństwa do nowego kościoła kB. kanunik Ber- 
nacki, mszę żałobną odprawił probosacz miejscowy, 
ks. prałat Kaszelewski, i wiódł następni kondukt 
na cmentarz, gdzie neseń zmarłego, ks Bernacki, 
w rzewnych słowacb pożegnał ducha zmarłego, pod­
niósłszy jego zasługi zi życia, zwłaszcza w cza­
sach germanizacyjnych. 1 literaturę niemiecką zasilił 
nieboszczyk udatnym przekładem „W iesława" Ka­
zimierza Brodzińskiego. Cześó jego pamięci i po­
dziękowanie publiczności, która licznie ^ddał. hołd 
smarłemu.

Z N ow ego Targu piszą nam: Staraniem miej­
scowego Koła Towarzystwa Szkoły ludowej odbył 
się tu 7 b. m. koncart p. Witolda Szaniawskiego, 
barytonisty opery warszawskiej, p. J. Kr< likl wi- 
czównej, śpiewaczki, p. Bolesława Walewskiego 
znanego pianisty i dyrygenta chóru akademłcklego 
z Krakowa, i p Jan: Soji, skrzypka z Nowego
Targu. Publiczność mimo powodzi pospieszyła licz­
nie na tę prawdziwie arty*tvcznr biesiadę, do któ­

rej przyczynili się rsbtelnie wszyscy koncertanci. 
W ielkie zajęcie wzDuazał p. Soja, szrzypek-sa- 
mouk, który okazał niezwykłe zdolności.

Byłoby do życzenia, ażeby miejscowe Koło To­
warzystwa Szkoły ludowej nie ostatni raz zgroma­
dziło tutejszą publiczność i bnaziło ją z prsysło 
wiowej nowotarskiej apaiyl.

Zakliczyn, 16 lipca. Lud nasaej okolicy, dot<)d 
pracowity, oględny I spokojny, pod wpływem osta­
tniej klęski, spowodowanej wylewem Dnnajca w d. 
11 b. m. i grożącej mu wskutek tego nędzy mate- 
ryalnej, teraz poruszał się Barn, bez żadnej zew aę- 
trznej inicjatywy, aDy obradować nad akcyą ra­
tunkową. Zgromadzili się w dniu 15 b. m. w Za­
kliczynie „ami poważni, starsi wiekiem goepodarze 
■alanych okolic i naczelnicy dwudziestu przeszło 
gmin 1 dlatego przebieg zgiomadzenia był dziwnie 
poważny, niemal uroczysty. Z obrad togo zgroma­
dzenia można dopiero wnosić o rozmiarach spusto­
szeń, dokonanych powodzią. Widziałem staruszków 
70-letnlch, którzy ze łzami w oczach opowiadali, 
jak woda zdemolowała im mieszkania, stajnie 1 sto­
doły, zniszczyła doszczętnie dobytek I zasiewy. —  
Setki rodzin pozostało bea dachu, bes środków do 
życia. Straszna nędza, głód 1 brak jakiegokoiwies 
zarobku grozi nieszczęśliwym. O aiccyi ratunkowej 
ze strony społeczeństwa, cay władz, powołanych ku 
temu, dotąd nikt nie pomyślał. Lecz lud zrozumiał, 
że mu się należy opieka i pomoc, awłaczcsa rządu, 
który go ciśnie podatkami I egzekucyą, lecz w chwili 
krytycznej pozostawia opiece losu. Przeciw tej opie­
szałości rządu i władz krajowych zgromadzeni za­
protestowali w sposób Btanowczy 1 energiczny i po­
wzięli jednomyślnie rezolucję, aby domagać się u 
rządu doraźnego „tunku, grożąc w przeciwnym ra­
zie odmową płacenia podatków. Postanowiono ró­
wnocześnie wezwaó posła Olszewskiego, aby ten 
obowiązek przypomniał rządowi w formie wniosku 
nagłego we wtorek na posiedzeniu Rady państwa. 
Uchwalono nadto wezwać rząd o przyspieszenie ro­
bót reguia&yi 1 obwałowanie Dunajca wraz z do­
pływami. K .

Zażegnanie lokautu w Białe] I Bielsku. Jak 
wiadomo, robotnicy w obu tych miastach, przewa­
żnie Polbcy, zażądali podwyższenia zarobków, a gdy 
otrzymali odmowną odpowiedź, zastrajkowall. Fa­
brykanci, sami Niemcy, oświadczyli, że jeżeli robo­
tnicy d. 16 b. m. aie staną do pracy, wtedy na 
nieoznaczony czas aamkną fabryki. Sądzili., że w ten 
sposób złamią straja robotników, tymczasem ustą­
pili we własnym interesie. W  sprawie tej donosi 
z Bielska „Dziennik Cieszyński": „Z  inicjatywy
Durnfstrza tutejszego p. Stenana przyszło do poro­
zumienia między fabrykantami a przedstawicielami 
robotniczymi Fabrykanci, do niedawna odgrażający 
się zamknięciem fabryk i pozbawieniem robotników 
chleba, nagle bardzo zmiękli. Przyszli bowiem do 
przekonania, że ten środek zgniecenia ruchu robo­
tniczego byłby w skutkach swych przedewszystkiem 
dla nich niemiły. Z tego powoda okazali się skłon 
niejBiymi do układów. Warunk4 ugody będą ogło­
szone." Z Innego źródła donośną, że robotnicy u- 
ayskali podwyższeni! płac.

POWOdzle. Z Nadbrsezi> piszą Han.. Wskutek 
ostatniego wylewu ucierpiał w wysokim stopniu 
rządowy port w Nadbrzezio, milionowym kosztem 
zbudowany. Zalew ten powtarza się już po raz 
drugi w roku bielącym. Składy i kolej stały czas 
jakiś pod wodą, handel 1 ruch zatamowane były 
w zupełnośoi.

Przerwy W rucnu kolejowym. Dyrekcya kolei
państw ogła„nr: Buch oooi^gów nu przestrzeni Cha­
bówka--Zaryte podjęto napowrót 10 bm. h pew odo 
przerwy rucnn na priestrzen1 Dębica— Bozwadów—  
PrzeworsE pomiędzy spacjami Sobowem a Zbyćnio- 
wem przyjmuje się nowo nadawan* przesyłki do 
stacyj od Dębicy po Tarnobrzeg i Nadbrzezia przer 
Dębicę, do stacyj saś od Przeworska po Zbydniów 
przea Praeworsk, jedynie pod tym w arunklem, je­
żeli się nadawca zgodzi na transport dalszą prze­
strzenią, odnośną klauzulę w liście przewozowym 
umieści 1 podpisze, przjezem naliczenie terminu 
dostawy i należytości priewoiowycn nastąpi w myśl 
dodatkowych postanowień

B C j K - o w m t J f a c c a . .
Kraków. 17 lipca.

Pamiątkowe nabożeństwo. Dzisiaj rano w ka­
tedrze na Wawelu odprawione aostało na życzenie 
tutbjsaego „Związku Eobiet polskicu" solenne nabo­
żeństwo, jako w 507 roesnicę zgonu królowej Ja­
dwigi. Nabożeństwo przy wielkim ułtarau odprawił 
w licznej asyście dnchowieńrfwa, Es. prałat Ban­
d osk i, praybraay w ornat a ciasów Batorego. Kie­
lich do nabożeństwa użyty, wnęty by* ae skarbca, 
a jest Mułem pracy króla Zygmuata III, zwanego 
„Ekólem-złotnlkiem1', nakrycie kielicha wykonała 
królowa Jadwiga. Na nabożeństwie, podczas które­
go chór katedralny odśpiewał pieśń św. Wojciecha 

Boga-Rodiico", było obecnych bardzo wiele osób, 
szczególnie przejeadnycn z pod obcych taborów. Od 
oitarif. przemówił do zgromadzony er ks. prałat 
Bandnrski, podnosząc z właściwym sobie darem sło­
wa świetlaną postać królowej Jadwigi, oraz ówcze­
sne mądre panowanie Jagiełły, który sprawił Grun­
wald i ouparole nawały tentońjkle] na długie lata. 
Piękna I rzewną modlitwą, wzniesioną z przea oł­
tarza do Stwórcy o wolność i zjednoczenie Polski, 
Litwy i Ukrainy skończyło się to urocayste nabo­
żeństwo, o którem Krakowowi awlastował majesta- 
tyosny a wieży gło Zygmunta. Na grobowcu Eró- 
lowej Jadwigi Związek pań krakowskich złozył 
pięzny wieniec z napisem: „Królowej Jaawldse —  
Polki z Krakowa, w 507 rocznicę śmlerol."

Poseł Rotter ciężko zachorował Jnż pried kil­
ku dniami poseł B  czując się nledobrae, położył 
■ię do łóżka, w swojem prywatnem mieszkaniu 
w Wiedniu. OneedaJ rozpoznali lekarz > tyfus brza 
ezuy, a aztS, jak nam z Wiednia telefonują, P o  ­
wieziono chorego do zakłzdn leczniczego.

Posiedzenie Redy midbte odbędzie z/ę w dniu 
19 b. m. we czwartek i 20 b. m. w piątek. Na 
porząaku dziennym poaieazeń: sprawa czyszczenia 
miasta i wyszukania odpowiednich na to funduszów.

Czyszczenie miasta. Sekcya ekonomiczna pod 
praawodniotwem r. m. Beringera w lioanym kom­
plecie, przy współudziale prezydenta miasta dra J. 
Lea oraz II wloeprej.ydun^a Sarego, obradowała 
wczoraj nad reformą czyszczenia miasta na podsta­
wie projektu 1 referatu orrsa speoyalny komitet i 
priygotowanego. Sekcya powaięła aasadnicaą uchwa­
łę, aby wywóa popiołu i zmiotków domowych gmi- 
in praejeła na siebie i nwolmła prius to właści­
cieli realności względnie Stróży domowych oź do­
tkliwego dla nieb ciężaru. Ważna ta reforma wy­
maga organizacji aakiadu czyszczenia ilasta, na 
Etórą sekoya, według projektu komitetu ■ pewnemi 
tegoż zmianami oię zgodziła. Organizacja tego sa- 
kładn wymagać będzie znacznych kosztów, pokrycie

których będzie pricdmiote— obrad sekuyt skarbowej. 
Następnie sprawa będaie przedstawioną na najbliż- 
saem posiedzeniu Rady miejskiej do taaowczej u- 
chwały, dążeniem bowiem jest , aby powyżsi* re­
forma eo do wywozu popiołu i zmiotków weszła 
w żyoie od ania 1 stycznia 1907 r. Dalsze pro 
jekta w przedmiocie czyszczenia miasta, prsei ko­
mitet przygotowane, a praez magistrat już opraco­
wane będą przedmiotem narad w właściwych sek- 
oyacL w najbliższej przyszłości.

Bfltty turystyczne Kraków-Zkicopans. Dyrek­
cya-kolei państwowych ogłasza: Celem ożywienia 
ruchu turystycznego do Tatr zaprowadza się dla 
jazdy z Krakowa do Zakopa&egł oraz z powrotem 
do Krakowa następujące bilety powrotne:

1) Bilety powrotne z p i ę c i o d n i o w ą  w a ­
ż n o ś c i ą ,  nie liciąo dnia wyjaadn s Krakowa po 
aniżonych cenach; I klasa koron 15 7 0 , II klasa 
koron 9 90, III klasa koron 5 20, bilety te wydają 
kasy esobowe w Krakowie do odobodaących według 
roakładu jaady pociągu do Zakopanego, codziennie 
aż do odwołania.

2) Bilety powrotne a c z t e r n a s t o d n i o w ą  
w a ż n o ś c i ą  po aniżonych cenach II i łasa koron 
13 90, IU klasie 7 40. Bilety wydają kasy osobo­
we w Krakowie no odchodząoych, według rozkładu 
jaadypociągón do Zakopanego codziennie podezai 
letniego sesouu 1906 t. j. po kniec września.

Krajowy zjazd strażacki w Krakowie, zapo­
wiedziany na 13 i 14 sierpnia b. r , ao U ł na n o ­
cy r chwały rady zawiadowczej Związku strażackie­
go o d r o c z o n y  d o  r. 1907 z powodn, że się 
okazało, iż termin shrpniowy -jest dla zjazdów 
stiażacElch zupełnie nie odpowiedni, gdyż w tym 
czasie na]v,*ęeej zdarza się pożarów, więc też obe 
cność strażaków na miejscu jest niezoędną. Najwa­
żniejszym jednak motywem tego postanowienia by­
ła okoliczność, że w tegorocznym zjeździe zamie­
rzały wziąć udział wszystkie siowiańsEie organiza­
c je  strażackie, a nie mogłyby togo uczynić straż< 
polskie z pod rosyjskiego i praskiego zaboru, ae 
waględa na obeane polftzczne położenie i niemoże 
bność ukońcienla na czas potrzebnych przygoto­
wań.

Z teatru. Jutro we środę, w miejsce zapowie­
dzianej „T rariaty", daną będzie po raz drugi we­
soła operetka Batmana „Panna praczki.", która 
wczoraj zapełniła cały teatr i ogólnie si( podo­
bała.

Zt Eupione wczoraj bilety na jutrzejsze przedsta­
wienie „Trayiaty" służą na przedstawienie „Panny 
praczki", a nadwyżkę lnb gotówkę całą zwraca ka­
so teatralna.

W e czwartek po rai drugi „Lohengrtin" s p. 
Muszyńskim a w piątek po rai pierwszy znako­
mite „Opowieści Hofloiaiia1 Offenbacha, w sobotę 
japońska opei&tka „G ejsza".

Teatr ludowy w Krakowie. W e czwartek 19
b. m. ukaże się w teatrze ludowym jako premiera 
pierwsza ca^ść trylogii J. Słowackiego „Spinel ko­
ronacyjny" („Kordyan"). Tytuł zmieniła dyrekcya 
w myśl Intencyi wielkiego poety, który życzył so­
bie, aby pierwsza część jego potężnej trylogii była 
„piskinm zapalonej 1 odważnej młodzieży. Nie trze 
Da podkreślać doniosłości i piękności tego znanego 
prawi« wszystkim utworu; imię yoetj mówi samo 
za siebie.

Próby w pełnym toku Byrekcya z całyn piety­
zmem, o ile tylko na to środki pozwalają, przystę­
puje do wystawienia dzieła naszego wielkiego poe­
ty; aby dzieło to nkazało się w prawdziwej I oka 
zalej szacie, sprawiła nowe kostyumy 1 dekoracje.

„S js b is "  iru rw ltłog a  pad i i l l c j ę  opu-
śolł praBę Ni 2 (14). Zwraca w nim uwagę, podo­
bnie jak w poprzednim, kilka wierszy politycznej 
I patryotyeinoj treści, try tkających dowcipem I hu­
morom. Dowcipny i sarkastyczny jak zawsze „W i­
cek aooyalik" jest ozaobą tego numeru, zalecające­
go się aktualnością. W  układzie widoczną jest sta­
ranna i powołana ręka redaktorska

Wycieczki w Krakowie. Bawi w Kranówie wy­
cieczka 50 polskich robotników z Poznańskiego, 
Westfalii i Kaszub, która zwiedzi: dzisiaj W awel: 
zamek I katedrę. Jutro przybywa do Frakowa ta­
każ sama wycieczka w powrocie i  Częstochowy —  
lecz w znacznie większej liczbie, gdyż licząca kil­
kaset osób. Uczestnicy wycieczki pochodzą przewa­
żnie i  Westfalii, prowincyj nanreńsEicL 1 tych 
aiiejac, gdzie polaoy robo.aicy gromadnie przeby­
wają.

f t y lc ig i  cyk listów . Oddalał kolarski „Soko­
ła" w Krakowie urządza 22 bm wyśclgf o goes. 
3 pe południu na asosle Cayżyny— Cło przy słup­
ku 500. Biegów będzie pięć. 1) Bieg „now icju ­
szów", 5 kim. o 3 nagrody Dla jeźdźców, ktor: 
jeszoze żadnej nagrody nie zdobyli. 2) Bieg „głów 
ny“ , 40 kim. z dwoma nawrotami o 3 nagrooy 
i czasowe dla tych, którzy odbędą bieg w 2 go- 
dainacb 3) Bieg „starszych", 5 kim. o 3 nagrody, 
dostępny dla jeźdźców z ukończonym, 30 latami. 
4) Bieg „pań", 2 kim. o 2 nagrody. 5) Bieg „o- 
gólny", 5 k ia . o 3 nagrody, dostępny dla tych 
jeźdźców, któray udbyli poprzednie biegi.

W uystk ie  biegi dostępne cą wyłącanle dla człon­
ków pulskioh oddsiałów kolarskicb, eokolicb, wzglę­
dnie dla członków tcw. sokolioh, które takich od­
działów nie posiadają. Zgłoszenia wra. z wpiaowem 
przyjmuje kapitan d. Ludwik Kowalski, Kraków, 
Sukiennice nr. 18 do 19 bm. godz. 6 wieczór —  
Zgłaszający »ę  muszą nadesłać poświadczeni! od- 
uziałów al5o tc .r ic i; siw, ze są w rokn bieżącym 
Ich członkami. Zgłoszenia bez tych poswiaitezeń i 
bez wpisowego nie bętą uwzgięaniaue. W  razie 
stałego deszczu wyścigi odbęną się 29 bm., e ozem 
zgłoszeni telegraficznie wiadomość otrzymają. —  
Wspólny wyjazd z przed gmachu „Sokoła1 o godz. 
pół do 3 po południu.

0  zbiegow isko pried  m eg lstra ten  w  dnia 6
kwietnia b. r odbyło się w sali Bady ar. Krakowa 
zgromadzenie w sprawie reformy wyborczej, zwoła­
ne pn ez  stronnictwo wezeenpoiskie, na którem po­
seł dr Głąbiński miał wygłosić swe zapatrywania 
na powvzszą sprawę. Zgromadzenie było tylko dla 
zaufanych i za zaproszeniami by więc zaoezple- 
czyć się od ooywateii Innych stronnictw, stronni­
ctwo narodowo-demokratvozne postarało się o straż 
policyjną, która broniła przystępu do gmaohn i szli. 
Na nliey podczas zgromadzenia, wśród tłamu, pra­
gnącego posłyszeć p. Gląbińskiegc, znajdowali się 
także pp. Leon 'fisiołek, drnEarz i Zygmunt Wa 
silewski, uczef szkoły górniczej. Pierwszy z moh —  
jaE  wynika z aeznan policjanta Franciszka Mioha- 
laka —  mimo, iż został priei tegoż kilkakrotnie 
„w  imienin prawa" rreswuny do odejścia, nietylko 
wezwania n»e usłuchał aie odezwał się „oo to 
znaczy nie wolno? wszysoy tam pójdziemy . Tak 
samo Zygmunt Wasilewski, wezwany ,,w imienin 
prawa" do „rozejścia się", nietylko ż“  się nie 
„ro sze d ł" , ale uczyrIł parę gorzkich nwag poli- 
eyantom konnym, którzy wtedy pc rac pierwszy 
publicznie wystąpili. Jak wiadomo, policja wtedy 
„ urzędował! “ energiczni!, aresztowano mnóstwo

C z e - s n - c z a
OiTg. chińska ręczna tkanina z surowego je­
dwabiu na kostyumy męskie i damskie, ubranka 
dziecięce i płaszcze, nadzwyczaj trwała, zna 

komirie sie uioraca.

Tylko prawdziwa do naoycia w m a g a z y n i e  t o w s  r ó w  w & c J h  o d n i c h

] D l »  N i e ć  i  S k £ l ;9 K p a k ó w ,  R y n e k  f t l ó w n y  2 6 .
Tamże bezr bośniackie rccznit tkane od 35 ct. za metr i jedwabie wschodnie.



Środa 18 Lipca iOtfe, Ar 160 8
orób, "statecnnie po śledstwit na lawie Obkariudych 
aaaledli .aialaj pod sanutew występku a §. 284 
Hisiołek I Wasilewski. Eorprawie prsewodniciył 
radca sądu kraj. dr Trsaskowskl, oskarżał następca 
proknratora dr Brason, obwinionych bronił adw. dr 
Heski. Po prseprowadaonej rosprawie trybnnal axa 
aal Leona łllaLłka na 24 godain aresatn, a*mlb- 
nionego na 10 koron graywny, Wiśniowskiego na 
7 dni aresatn.

SanatOi/UBL nauczycielsk ie. W e Lwowie od­
było się pod praewodnictwen dra Płaika deoydn- 
jące posiedaenłe komitetu w sprawie sanatoryum 
nauuaycielskiego. W  obradacD, próca gnanych człon­
ków, wzięli także udział pp. dr Natan Loewenstein, 
dr kUeciysław Sołtysik i inspektor szkolny, Kazi 
mierz Bruchnalski. Po oacaytanin protokołu prze­
prowadzono dyssusyę nad dotychcznBovemi czyn­
nościami i przygotowaniami, dotycz^cęmi przepro­
wadzenia loteryi n« ocli aanatorynm. Postanowio­
no wysiać podanie do ministra Koryto w skibgo —  
Rozkład gry loteryjnej o 500 000 losacn po 1 K 
przedstawia się baraao korsystnie I będzie ogło­
szony zaraz po izyskanin konce.yi. —  Usiłowania 

Krajowi ~o Ogniska nauczycielskiego" weszły w koń­
cu na drogę realną i jest nadzieja, że zdrowa ta 
myśl wkrótce prnyoblecze się w szaty rzeczywisto­
ści. Myśl budowy sanatoryum nanczytlelskibgo jest 
bezsprzecznie jedną z głównych potrzeb nauczy­
cielstwa, o czem najlepiej świadczy ta okoliczność, 
że prawie 70 prc. nauczycieli ulega przeważni* 
gruźlicy Projektowane sanatoryum niewątpliwie bę­
dzie mogło w znacznej mierze złagodzić złe sto­
sunki.

Zmarli.
Laura H u b a c z k o w a ,  wdowa po staroście, 

matka adwokata dra E. Hubao»ka, prsezywszy lat 
80, zwarła w Krakowie dnia 15 5. m.

peretki iwow.kiej, pełnyeh werwy i humoru, wy- 
konywujących swe role nadawycaaj starannie Wpra 
wdaie ten 1 ów oywalee teatralny odoauwał weaoraj 
brak niezrównanej mletraymi cperetkowej p. KUszew- 
jkiej, ale i p M l i o w s k a  praei swój rosmach 
w grse i łatnj śpiew, cieszyła się w głównej roli 
inaoznempowodzeniem Panie B r a e s k a ,  K a s p r o ­
w i  c i  o w a, Ł o p a ty ń sk a , S t a s i k ó w  na, pp. Sa 
w lok l, K r a t o c b w i l ,  K o s i ń s k i  i inni bardso do­
brze wywiązali się ae swych ról, a kuplety łeb wy­
woływały co chwila huragauy oklasków. Wystaws 
oyła bardso ataranna, chór 1 orkiestra pod batutę 
p. S ł o m k o w s k l e g o  tnym ały się dzielnie.

Przy tej sposobności prostujemy omyłkę, jaka 
za a rtjii się do wczorajszego sprawozdania * „Źy 
nówki “ . Doskonałem prieaitawleniem opery Hale 
vego dyrygował nie p. Bukawina, jał wydrukowa 
no, ale prof Słomkowski. (a/c)

B .  O a b jL - y e lu k r , Krzytztofory,  
K p a k ó w t  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzęduych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianoie za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestowiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Se świats*
Żart ozy Ignoruncya? W  dodatku do pisma 

„P le n e r  Neueste Nachrlehten“ wychodaącym pod 
tytułem „T&gliches UnterhaltungsbUttu, znajduje­
my w numerze ł  dnia 11 Upca następujący opis 
' W i e l i c z k i ,  zamieszczony bez żadnych iwag

„Podziemne miasto. Wiadomo, że górniej, prac 
jąey w kapalniach W ieliczki, mają Poa ałemlą 
s w o j e  m i e s z k a n i a ,  g d z i e  o d  w i e l u  d z ie ­
s i ą t e k  l a t  ż y j ą  * r o d z i n a m i  w o d ł ą c z e ­
n i u  o d  ś w i a t a .  Z biegiem zasu powstało pod 
ziemią małe miasto, która lioay obecnie 1000 m i >- 
g z k a ń c o w ,  których w i ę k s z a  c z ę ś ć  n i e  w i ­
d z i a ł a  n i g d y B ł o ń c a .  To osobliwe miasto, 
znajdujące się głęboko pod powierzchnią ziemi, ma 
Bvó j tosciół, r a t u s z ,  t e a t r ,  r ó ż n e  l o k a l e  
d l a  T o w a r z y s t w ,  ulice i piękne p l a c e ,  na 
których są nawet postawione pomniki, i to wszyst­
kie ze śnieżno-białej kryształowej skały solnej. —  
Tera* nllce i publiczne gmachy otraymały światło 
elektryczne. Bównież rozmaite inne wynalazki naj- 
nowszj ch cłusów są zastosowane w tern mieście 
W i e l u  m i e s z k a ń c ó w  a n i  n a w e t  n i e  pra­
g n i e  o p u s z c z a ć  t e g o  m i a s t a .  Jak już wy­
żej powiedzieliśmy, wielu nib widziało nigdy w ży­
cia słońca ani nawet bięKitnego nieba, dia ego n ie  
m o g ą  z o b i e  n a w e t  w y o b r a z i ć  ś w i a t ł a  
d z i e ń  i « g o ,  k s i ę ż y c a  1 g w i a ź S z i s t e g o
f i r m a m e n t u " .

Prooes przeciwno anarchistom. W  maju b. r. 
w lasku Vincennes pod Paryżem anarchista rosyj- 
gki dtryga niósł bomby, > których jedna, umieszczo­
na w klesaenlj wybuchła a niewiadomego powodu. 
gtijrgŁ wyzionął ducna wkrótce po wybuchu, towa-

O z - ą ł  e k e a w M O k a y ,

rsyBa aaś jego Aleksander Sokołów, odniósł ciężkie 
rany. Jak donosi telegram, wczoraj rocpucaął się 
W Paryżu proces w tej sprawie Oskarżeni są: W i­
ktor Sokołow, przyjaciółka Jego Zońa Speranska i 
Aleksander Sokołow, którego na nosaaoh wniesiono 
do sali. Obrońcy zaprotestowali przeciw tem u, ja 
koby Sokołowo wie Dy ii anarchistami, twierdząc, że 
są oni rewolucjonistami rosyjskimi 1 Strygi wcale 
nie znali. Aleksander Sokołow oświaaeiył, że miał 
samar opuścić Francyę i powrócić do Bosyi. Pro- 
gurater żąds najwyższego wymiaru kary dla oskar­
żonych, którzy nadużyli gościnności Francyi.

Pożar fabryki. z  B orieaui ionossą Silny po­
żar, który trwał a niedzieli na poniedalałek, aal- 
szesył wielka fabrykę oleju firmy Monet 1 Ska. 
Szkoda wynosi $ miliony franków.

Paszport rosyjski, opiewając* na naawisko Msł 
kl Lewin, obywatelki * guberni K :sk>. j, snale- 
ziony w unio dzlsWszym, jest do odebrania u im
lw cy p. Fr. Kn»plfe»* KIep»r»kI, 1- 7).

„Pajaoe*

Muzeum rvb*cK'i w *n.»chfc .kademu nmiejętnośol 
ni ul Sławkowskiej 1. 17, II piętro,, można zwiedzać
* j uie ,>uJ?«*ednie od godziny JO przed południem do 
1 po południu.

nsp> ł w  miru mlnjskiego 
We środę: .Panna pi iozj-z*.
W e oiw artek „Lonengrin*.
W piątek: Opowieści Hofmana*
W zobotę ,&ejsz*-.
W  n.edtie „CaTaileria ruati lana* i
Repertuar te* .ru ludowego.

Wt czwartek: „opinek koronaoyjuy* (.Kordjan1),
W aobotę: .Małka opwarzeni p f,
W niedzielę popołudniu .Tamten*; wieozói „Spisek 

kuronacyjny*.
Z kalesdnrea. We środę 18 llpoa: Szymona z Llpn.

* ,we orwartek 19 llpoa: Wincentego a Panlo.
Wschód siońoa 17 llpoa o ^udainic 3 minut RS, aatibód

o s 7 ax. 4:j; długość dnia godain 15 w 47.
arakiwłklsga rbssi•wataryam. Dnia 10 Upua terno 

aee*r doszedł od 141 do 8P8 U.; barometr wanal się 
Dh i 17 Iipoa o „od iw e  7 rano stan barometru 744'0 

mm termometru IB 8 0.; wiati saohodni 
Przepowiedni fila Tallryi zrohcdnlsj u  diJeń 17 lip- 

oa: zacnmnrtenib zm en1.
»f»T,

Z oporet i .
Wtaoraj wyatawiono po raz plerwsay operetkę 

Bajmana „ P a n n a  p r a c a k a * .  Jest to fabrykat, 
wykonany ściśle wedle saanej reeepty wiedeńskich 
kompozytorów opureteowyon oitatnlej doby. Przede- 
wsaystkiem więc liche libretto o aapełnie banalnej, 
miejscami okiiwo-aantymentalnej treści, niewybredna 
muzyka, opierająca się wyłącznie na m am ach i wal­
cach, wreszcie suplety, mniej lab więcej zabawie. 
„Seniaoye" takiej ODeretki tworzy tylko wystawa 
1 anaoanlejsza liozba „wielkich* ról W  „Pannie 
pracaoe* jest iob coś dalesięć. Dlaczego dyrekcje 
teatrów nasz sn poza Wiedniem nie w id i) lnnyob 
źródeł, skąaby zaoierpnąć można nowości w diiaie 
lekkiej mizyki, jest to wyłąeaną ich tajemnicą. 
Wsaak istnieje kilka nowych operetek angielskich, 
W łosi posiadają cały uzereg n ow oh  tper komicz­
nych, które wybornie możnaby przyswoić scenie pol­
skiej.

Spodziewać się należy, że w roku przyszłym ao- 
baesjay  w sezonie letnim operetki angielskie lub 
włoskie, dsiś musimy prayjąć to, oo nam dają, iwia- 
saosa, Ze i aa „Pannie pracaele* można się uba­
wić I mile spędaić wieosór Zasłaną to solistów o-

x  Rada powiatowa krakowska na ostatniem 
swem posiedzenia (w piątek 13 bleżąoego miesiąca) 
przyjęła bez dysknsyi sprawozdanie z czynności 
wydziału, które przedstawił sekretarz dr S t a f i e j. 
Bardiu ożywione n.lomiast rozprawy wywołał p. 
Włodzimierz Tetmajer, zdając sprawę jako delegat 
do Bady szkolnej okręgowej. Szło przedewszystkiem
0 Btanowisko i zakres działania delegatów Bady 
powiatowej w Balacn saKoliyeh miejsoowyeb I na 
t. zw. popisach dzieci w szkołzen ludowyoh. Co do 
tycb ostatnich, Bekretsra dr Stafiej wyjaśnił że aa 
jego lnioyatywą Bads powiatowa od roku 1888 wy­
syła swych delegatów na popisy sskulne 1 daje 
książeczki, jzko nagrony pilności, zakupywane z pie­
niędzy dawanych na to przez powiatową k&eę 
oszezędnrścl. Chciano przez to zbliżyć lndność, zwła 
szoia zfery inteligentne do szkoły I uświetnić po­
pisy. Nairafli się jednak na apatyę i niecLęć, a 
diieci maiemt Lsiąż .zaami, dawanemi jako nagro 
dy, podobno gardsą. Nasuwa się zatem pytanie, czy 
nie nalezałODy wobec tego na pewien czas aanie- 
chać wysyłania delegatów na popisy i rozdawania 
książeczek jako nagrody pilnośct. Szereg członków 
Ba ly oświadczył się przeciw tej myśli, natomiast 
żądano rtzsi-rienia sakr es u działami delegatów 
Bady powiatowej w sprawach szkół lodowych wo- 
góle, a p. Pt»k domagał się dla ludu szkoły mniej 
rządowej, a wlęoej narodowej 1 rolnioao-gospodar- 
szej. Bada wnioski Tetm»jera i Ptaka prietasaia 
do załatwienia wydziałowi.

N»itępnłe nchwblmo odpisać 34.319 koron zale­
głych a nieściągalayoh z lat 1898— 1904 presto- 
cyj drogowy oL; aatwierdzoito nchwalone prze* wy­
dział uzupełnienie statutu powiatowej R »»v osacrę- 
dnośri co do możności lokacji wkładek także w ra 
chuakn bieżącym »  podkładem papierów wartośolo 
wycb, papilarne bespleezeństwo mających do wyso 
kuści 7ó*/» lek wartości karsowej

Badea Fr. W ó j c i k  omówił szkody, jakie lud 
ność rololeia krakowska ponosi w plonach rolnych
1 w uprawia samych ló l ae strony wojska i wo; 
skowoścl. Na jego wniosek uchwaliła Bada udać się 
do komeudy aorpnau i  odpowie latem przedstawić

Z ■!.,*' .  ositralss targi _ !jy  ■■ bydła w Krnanwli.
Kraaćw, 17/7 1900 r. Nt Jslsloj « j targ spędsuiio: a, 
cydła rogatego rosłego 95 sstnk b) jałownik* 91 sztuk, 
o) ole jt 800 sitak d) owiec 1 kós — sitak, e) nlero 
gaćm y 183 sztok. Rasem 489 „stak 

Woły s p .n - płaoono po — do — kor, woły opa 
owe po '0  do 76 kor., krowy po <9 do 70 kor., bu 
izje pt 08 do 72 kor., oielęsa po 09 do 78 kor. i a je 

der letuir mjtryoin, tywej wagi. del jta na istnkf -tr 
9f do 46 kor., nlerog. ilzne łaciną pc 89 do 100 kur. 
sa ieden oetnar metr. żyw ej wagi, nlerogaoisnę tnosną 
po 116 do 198 ł  oi. sa jeden etu*r metr. rseśnej wagi 

Kprsedant dla mlejiocwej kononmcy! bydło rogatego 
ileląt 1 nierogacizn] 876 stok. na ekiport I sa rogs 
tkl do gmin sąsiednich bydłr rogatego 09 sstnk, nlr 
'ogaolsny 44 sstnk posoatałc Jo magiego targa — 
■stak.

Ceny powyzLse obneao a óex opłaty aku/sowoj, 
Indapnr '  17 llpoa. P: senior nr naririci-nlk fC6

10 1508, pssenioa ua kwleoieu 190-. 1600 do 15 08; 
tyto ni pallziemik 19-88 do .a  »ó, żyto na awieoleć 
1900 do — ; o wie. nz .mldzf TgOb do 
1810; owies na uwiecień 1906 1 ?-*8 do 18*50; ankary 
asa na sierpień 1218 do 18 90: aknrydsa ni wriesiet
18-88 do 12 84; u jm rj * na ma. 1900 10 06 do 10 01
11 i na sierpień 3V eO do 88-—.

Oieny mierne, ohęć kupna mierna, usposobienie słabe; 
pięknie

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .

tarnego. Słychać takżt, że do osób z kół dy­
plomatycznych car miii się wyrazić o Duuue 
z wielką guryczą- Niektórzy wnoszą z tego, że 
rozwiązanie Dumy jest nietylko piawdopodobne, 
lecz także b a r d z o  b l i s k i e  Z innej strony 
donoszą, że car zamierzał powołać na prezy­
denta gabinetu Mnromcewa, lecz że odstąpił od 
cego zamiarn z powodn zabójstwa generała Ko­
złowa Zamach ten przeraził wprost cara.

— s e s y l  j e s i e n n e j  Izby po­
selskiej Bady państwa wpłynie 7 przedłożeń w 
sprawie budowy n o w y c h  ko l e i ,  z tycn 2 w 
w Galicyi, tj. J a s ł o - KOb i e c z n a  i Lwó w-  
S t o j a n ó w

— W s p i ,  wi e  z a t a r g u  * S e r b i ą  za­
biera fcerc* głos „Wiener Allgrme.ne Ztg“ , zDli- 
żona do ministerstwa spraw zagranicznych i 
-..^uca wprost j'abiczowi, że sprowokował kon- 
flik w c e l a c h  o s o b i s t y c h .  I on i jego 
koledzy zapewnili sobie 5 m i l i o n ó w  p r o w i

yi  za działa i pożyczkę francuską, chcą więc 
oba interesy zrealizować, prftwizye zabrać, a 
potem następcy pazostawić trud pojednania, się
s Lus-tryą. iryla się jednakże — pisze „Wi6ner

nle« Na wniosek p. G l e ś l e w l c i a  nohwalono 
jako dyrektywę dla wydiiałn wl jksaą starakność 
i więkray nakład LossUw ns drogi i mlnne, prowa- 
dsące w kierunku do Krakowa, jako ważm dla 
miejscowej lndaoścf, —  niż na arogl poprseozne, u 
eięsicsane praea obcych.

Badsa J a r a y n a podniósł siereg zażaleń 
nadużycia i szykany, jakich się dopusioaa służba 
mhglstraska krakowska wobeo włosoian, dostawia, 
jąoych do miasta artykuły żywnośai, naDlał, jaray 
■y, srlb  1 t, p. JasnrawTmi faktami ilastrcwaif to 
pp. Ptak, W ójcik i Tetmajer, opowiadająo prsyphd 
1 zre.fitowania kobiet praei służbę miejską. Szko 

dllwe dla włościan a alekotsystne dla konsumentów 
w Ki ikowle jest wydalenie włuśeian a ulaon Sacae, 
pańskiego na odległy plac Jabłonowskich, a poio 
stawienie na placu Sicaepańsklm prsekupniOw Na 
wiiios -L f "'etmajera pnekaaano sprawę tę wy' 
dk.ałowi do pocsya-eaia wobee admlelstracyi miej 
skiej stauowcsych kroków. Na wniosek p. iVójcik* 
uchwalono n właściwych włads poc&ynić pnedsta 
wienłf i  powodu braku wagonów, a powodn ścisku 
aiepornąlków i brudu na kolejach państwowych 
w kraju, awłasseas na linii Kraków — Lwów. W  mo 
iy wach podniósł wnioskodawca, że 3 klasa jest s i' 
wsae tak atpełniona, iż dilw, że lndaie nie mdleją 
rwłasacsa w obecnej porae upałów. Bilety “colejowe 
trseba priy kasach zdobywać, esekająo kwadranse 
cale prsy oblężonych okienkach. Adminlstraoya pań 
stwowa, co pewien oias, pod ryżsaa konta podróży 
koleją, ale nie dba o wygodę pnbllcsnoSsi.

X  Komitet cnow u koni. „Gaseta Lwowska 
donosi, że minister rolniotwa samlanował do komi­
tetu doradcaego dla spraw chowu koni w Galicyi: 
Zygmunta Aagnstynowlcsa csłonklem, Maryana Ję 
drsejowieaa jego zastępcą, ks. Witolda Osartory- 
Bkiego członkiem, Artura Zarębę-CIeieok-ego Jego 
sastę^cą, hr. JnMnsaa Bielsalego eałonkiea, hr 
Władysława Daledusayckiego aastęDcą, hr. Staai- 
iławi Slemltońsklego ciMnklem, hr. K*r)la Droho- 

jowaklego zastępcą, hr. Jana Stadnickiego ciłon- 
Liem, Aleksandra Dąbskiego sasteprą

x  D oriaw i słom y dla w ojska. Dnia s o  iipe>
b. r o goda. 10 praed południem odbędzie się w 
lokalu komieyl administracyjnej pułkn plecLoty obrc 
ny krajowej „Kiaków Nr 16 (drswi Nr 75 w bn- 
dynkn IV  kossar obrony krajowej aa Rrowoar*: ) 
lleytaeya dostawy słomy okłotowej do slen-ików 
dla staoyonowanyeh w Krakowie oddsiałów obrony 
krajowej w caasle od 1 paźdalernika 1906 do kr 
ca września lł>07 r. Zapotriubowanie słomy do 
sienników wynosić będsie w miesiączce styosn _,
maju i wrieśam w przybliżeniu po 9.900 klg , ra
nem prseto potrseba będsie okota 29.700 klg. s o-
■y. Dalej potrseba będsie w miesiąsash
nikn 1906, kwietniu, oaerwon I sierpniu 1 90 / r. 
lla  rekrutów 1 nanpełniająaej reaerwy, oraa a 
dsi powołanych do ćwlsseń, raaem o - 

. ‘ owy. Z powy-l.se] Ilości b .d .ie  potraebną,
Krakowa tylko Vs °MŚć, wobec e*j g« «  J  
waględnić pray ocenie itej 1' ści P
sumcyjny, .o H e r - w obrębie twierday 
Krakowr. Waraaki lieytasyjne

miast-
sożna praeglądaąć

oodaiennle od -oir. 10 d o '12 praed polndme,
8 do fi rc ełudnin w kanoelaryl rymienli 
wstępie kowisyi administracyjnej, która awraca 
tgę na to, żo . i n i . i s r s t w o  o b r o n y  kra-

Allgemeine Ztg" — jeżeli sądzą, że Aubtrya w 
takich warnni.acb zgodzi gię ia traktat handlo­
wy, podobny do obecnego. W najlepszym razie 
zgodzą »ię Anstro-Węgry na kontyngent impor­
tu bydła, nie większy od anstryackiego okspoi- 
tu do Serbii, a więc o połowę mniejszy od obec­
nego.

Jesl to widocznie odpowiedź na rewelacye 
dziennika belgradzkiego ,,Słt»mpa“, który podał 
do wiadomości, że wiedeński gabinet wcale nie 
podnooił kwestyi dział, a tylko poseł anstro- 
węgierski w Belgri.j2.iu Czikann na własną rę­
kę to żądanie dodał do noty. Na tej podstawie 
tworzą serbskie pisma legendę, jakoby hi Go- 
łncńowski chciał się koniecznie z Serbią pogo 
dzić pod p r e s y a  W ę g i e r  i w tym celn go­
tów był nawet poLv. ięcić Czikenna

— S p r a wą  D r e y f u s a  zajmonała się 
wczoraj rada gabinetowa. Minister wojny Etien- 
ne podał do wiadomości, że szef ezwadronn 
D r e y f u s  został pizyuzieJony do 12 pnłkt ar 
tyleryi w Vincennes, zaś P i t ą  nar t  natych­
miast obejmie urzą' gubernatora wojskowego 
p  o ryża Bównocześnie donoszą z Paryża do 

Maf aeburger Ztg“, że Dreyfus zażąda kilku­
miesięcznego urlopu, poczem poprosi o spensyo- 
nowanie.

Z Rosyi i zasjom rosyjskiego.

Zamach na w. ks. Włodzimierza.
Berlin. „Lokal-Anzeiger* donosi: Na prze­

strzeni kolei pomiędzy Koblencyą a Trierem 
przed stacyą Schwech w nocy z dnia 15 na 
i6 b. m n ł o ż y l i  n i e z n a n i  s p r a w c y  
w i e l k i e  s z t a b y  ż e l a ż ne ,  a ż e b y  s po ­
w o d o w a ć  w y t ; o l e j e n i e  s i ę  p o c i ą g u  
p o s p i e s z n e g o .  Dozorco toru spostrzegł na 
czas grożące niebezpieczeństwo i w ostatniej 
chwili zapomocą sygnałów latarnianych zatrzy­
ma1 pociąg. Ogólnie przypuszczają, że zamacb 
ę p U i i o w a n o  na ż y c i e  w. ks. W ł o d z i ­
mi erza ,  który od strony Koblencyi jechał do 
Triera. „Lokal AnzMger" donosi aalej, że w. 
ks Włodzimierz miał z Hombnrgi. jechać do 
Paryża owym pociągiem pospiesznym, ale skut­
kiem listów z pogróżkami i przestrzeżony przez 
policyę ndał się w drogę wcześniejszym pocią 
giem osobowym. Co się tyczy pociągu pospiesz­
nego, to byłaby go spotkała straszna katastru 
ta, gdyby dozorca toru nie był gc wstrzyma: 
na czas.

Vettera i przewodniczących klnbów, oświadcza­
jąc, że przed ukończeniem pierwszego czyta­
nia o upaństwowieniu koisI północnej nie do 
puszczą Polacy do żadnych innych narad.

Reforma wyborcza.
Wiedeń. Przed południem odbyły się narrdy 

w n i e m i e c k i c h  i c z e s k i c h  kluoacb w 
sprawie o r d y n a c y i  w y b o r c z e j  dPa Mo­
r a w i Cz ec h.  Na posiedzeniu klubu ludow­
ców niemieckich minister F r a d e  zapewnił, że 
ażyi« wszelkich rpływów, aby uczynić zadość 
życzeniu klubu t. j. zwiększenia liczby niemie­
ckich posłów z Cz e c h  z 50 na 65 bez  ża­
dne j  dl a  C z e c h ó w  r e k o m p e n s a t y ,  by­
ła także mowa o zaprowadzeniu p l n r a l n e g o  
s y s t e m n  dla Czech.

Kompromis co do mandatów z T y r o l u  
p r z y s z e d ł  j tr ż do skutku.

Bunty WGJ8K0W8.
Petersburg Ze Smoleńska donoszą W uli' 

cach przyszło do krwawego starcia między nr 
ootnikami a kozakami. Wielu kozaków zostało 
zabitych. W końcu kozacy c o f n ę l i  s i ę ,  a 
bowiem reszt* całogl nie chciała ia nieść po 
mocy- Wczoraj wieczór odbyły s*ę liczne zgro 
madzema żołnierzy, nr których wśród buuziiyc 
oklasków uohwalono popierać program rewo 
lucyonlstów.

Petersburg. Tef ag. pet. donosi. Ukaz carski 
postanawia, że 7 pu ł k  kawal e_*yi  Łapa 
o o w e j  ma być pozbawiony sztandaru, udz. i 
lonegc mn w r. 1902.

Psterhof. Admirał S k r y d ł o w  został nagle 
powołany dc Peterhofa, gdzie otrzymał polece 
nie. aby natychmiast udał się do S ł' b a s t o 
p o l a  i zbadał przyczyny c i ą g ł y c h  bun 
f ó w  w ś r ó d  m a r y n a r z y  f l o t y  c z a r n o  
mo r s k i e j .  Mówią, że car otrzymał memo 
r y a ł ,  w którym poiożeuie marynarzy eskaary 
m„rza Czarnego nazwano w p r o s t  n ' i 7 n o  
śnem

Duma rosyjska była -czoraj znów widownią 
burzliwego starcia mięazy węKSzoś-ią Izby a
przedstawicielem -ządu.

P omocnik ministra spraw w wnętrznych Ma­
karów ..opowiadai ua wmei*one raterpelacye, 
^ obczernym wywodpe ogr»mczy) się w^łą. 
rznie do przedstawiani* raktór. Izua »uchała 
czas jakiś z zupełnym s.oLojem Dopiero góy 
chciał muzyta jakm luonfiskowauy podczas 
pewnej rewizyi domowej papier, Izba me cbj.ała 
go słuchać. Makarów zfeodrił s la I(,. any ue 
odczvł> waC tego listu. ^  dalszej mowie oświad­
czył żo. manifest z 30 października r. o-
p-fa za wprawdzie wolność, a le  n ie  z n i ó s ł  
l a d j y c h  J s U w , które ial. istnieją i mu­
szą być szanowane. Mimst-stwo spraw we 

uetrznych spełni swe obowiązki i n ę d z i e 
o t r z y m y w a ł ®  p o r z ą ć e * W6Tl 
czas ut> sali zerwała s.  ̂ noya ourza. Odzywaj 
Się glosy: DOŚĆ p o d a ć  si ę do d y mi s y t !  
Makarów wołał że żądr wolnosJi głosu prezy­
dent dzwonił, ale ha.as me nstewał. Masirow 
przemawiał dalej wśród hałaru i ironicznych 
okrzyków. Po nim 22 mówców zgłosi.® się do
głosn.

Vma wybrała delegata m m^d-yparlamen­
tarnej konferencyi do Londynu kadetów Ko­
walewskiego, Rodiczewa, ^  isiliewa, Sweczira, 
oraz Aładina z grupy pracy.

Kwestya dymisji gabinetrr G o r e m y k i n a  i 
utworzenia nowego n limstei stwa do tej n li  
jszcze nie jest rozstrzygn.-ita. Jeżeli wieizj i 

można pdłnrzędowyin doniesieniom, decyzji 
tej sprawii nowej uległa zwłoce z powodn za­
machu n- generp'11 Ko z ł o wa ,  a włiśuwie na 
T r e p o w a ,  który tem silniejsze wrażenie wy- 

rZeć musiał na cara, poniewaf wykonany zo 
etał w n a j b l i ż s z e m  s ą s i e d z t w i e  r e z y  
d e n c y i  c a r a  w P ę t e r h o f i e .

N R»foray“ z 17 llpca.)

Strajki.
Moskwa. Strajk piekarzy trwa dalej. Brak 

chlebi daje się dotkliwie odczuwać Strajk prze­
nosi się tasze na przedsiębiorstwa komunalne 
Wśród robotników wodociągu miejskiego ró­
wnież spostizegać się daje racb, wodociągi tuu- 
keyonają od wczoraj n i e r e g u l a r n i e .  Mó­
wią, że wkrótce wybuchnąć mn polityczny strajk 
generalny. Policya wzywa mieszkańców, aby 
zaopatrzyli się w wodę i śrcdLi żywności,

Z prowincyj nadbałtyckich.
Rygą. W miejsce zburzonego n.eaarno wznie 

śli rewolueyoniSci na temDamem miejscu nowy 
wielki pomni k .  Obok napisr rewolucyjnego 
zauneszozono słowa, g r o ż ą c e  z a ł s t r z e i c  
n i em k a ż d e n n ,  k t o b y  t en pomn k 
u s z k o d z i ł .

(Telegramy
Zmiana gabinetu 

Berlin. Do „Magdeb. ZeiMng" donoszą z Pe­
tersburga, w przeciwieństw e do innych wiado­
mości, że car nr dziś południe powołał do .ie- 
ile 12 ozłonaów Dumy, między Innymi także 
irzyw ódców  lewicy, w  celu utworzenia nowego 
ablnetu

Pierwszy sukces Damy.
Berlin. Dr „Voss. Ztg.“ donoszą, że c«r tan- 

:oyonował już ustawę uobwaloną zgodnie przez
udię i Radę pań3twa, w y z n a c z a j ą c ą  dla 

u n b e r n i i  g ł o d o w y c h  zamiast żądanych 
przez ministra finansów 50, tylko 15 mi l i o -  

ów rubl i .  Jest to p i e r w s z a  ustawa, n- 
iwalon» przez Dnmę, którą ca. sankeyonował. 
Kolonia Do „Koelmschr Zeitnng" donoszą z 

Petersburga: Przyjęcie przez Radę państwa u- 
bwalonej przez Dumę ustawy, wyznaczającej 

tjlku 15 milionów rubli na zapomogi, wywarło 
w kołach dworskich wielkie wrażenie. Z faktu<rgg|a a G hu rs*  r ■ ** ^  -------- ---------------  — --------

& 3 do 5 do południu w Usnoelnryi wymienionej fego wnoszą, że teraz xakże Padk pań8tWŁ
—*- J l-łX— Zwr ;a s.i przeciwko gabinetowi Goremykina,

że zatem jego stanowisko uważa® trzeba ta. 
stracone. Mimo to, jak słychać, car porzucił

ns
uwngę
j o w e l  p r m g n i e ,  n ż r D y  
e s y  11 w p r o s t  p r o d u c e n c i .

s ł o m y  d o b t * r-

Z Rady państwa..
(Tehgr. „U. Befomy" z 17 llpoa.)

Wiedeń. Prezydent V o 11 e r oświadczą że 
przewodniczący komisji ekonomicznej zawiado­
mił go, iż Dosłowie F i o n d o r ,  Pi hi  l ak.  
S a p i e h a  i V n k o v i c s  trzykrotnie nie przy­
byli na posiedzenie i nieobecności swej nie n- 
bj rawif lliwin, przez co tem samem mandaty 
ntracili. Prezydent zawiadamia, że uzupełnia 
jące wybory w ict miejsce przeprowadzi na je 
dnem z najbliższych posiedzeń.

Odczytano następnie interpelacje, mięazy in- 
nemi R o m a ń c z u k a  w sprawie odezwy na­
miestnika hr. Potockiego do ludności wiejskiej 
w sprawie strajków rolnych, w sprawie zajść 
w N i ż n i o w i e  i w Ł ą c k i e m  w lutym b. r., 

co do nieuwzględnienia intemelacyi, wniesionej 
w sprawie rachu za reformą wyborczą w Galv 
cyi. Nadto interpeluje p. Romańczuk w sprawie 
prześladowania KasinÓw w Skolem.

Nastąpił dalszy ciąg rozpraw nad traktatem 
handlowym ze Szwaj caryą, który uchwalono i 
przystąpiono do dalszej dysknsyi nad przedło­
żeniem o upaństwowienia kolei północnej.

Pos. E l l e n b o g e n  polemizuje z posłem 
d’Elwertem ? SDrawie upaństwowienia kolei, 
ale zgadza się z nim w sprawie krytyki przed­
łożenia, gdyż kolej północna ułożyła s z t u c z n y  
i i i  ans  i przy pomocy oszczęanosci w matt- 

ryale i inwestycyacn wykazała w y ż s z e  do­
chody, aby uzyskać wyżBzą cenę kapną. Takie 
manipuiacye byłyby niemożliwemi, gdyby istniał 
d o b r y  n a d z ó r  p a ń s t w o w y .  Tymczasem 
jednakże generalni, inspekcja kolei państwo­
wych okazała się znpełnie n i e z d o l n ą .  Mówca 
stawia Szwajcąryę na wzór, jak należy postę 
pować przy upaństwowienie i domagr się reor­
ganizacji zarzadn kolei -alej polemizuje z ge­
neralnym dyrektorem J e j t e l e s e m ,  który 
twierdził, że urzędnicy kolei północnej lą lepiej 
płatni od urzędników innych kolei. Mówca o- 
, władcza ze mimo brahów w przedłożenia, jest 
za u p a ń s t w o w i e n i e m ,  1 jako korzyść 
przytacza także to, że p a r l a m e n t  na 
k o l e j e  p a ń s t w o w e  w i ę k s z y  mo ż e  wy­
w i e r a ć  w p ł y w ,  ni ż  na k o l e j e  p r y w  
Dr Elieubogen domaga się także upaństwowie­
nia kolei K o s z y c k o - b u g u m i f i s k i e j  jako 
ważnego środka walki z Węgrami i v Końcu 
zapewnia ponownie, że socyaliści będą głoso­
wali za u p a ń s t w o w i e n i e m ,  jednak na 
podstawie innego, / m i e n i o n e g o  p r z e d ł o ­
ż e n i a ,  którego się spodziewa od *-ządu po te 
ryach.

Zabiera głos minister kolei D e r s c h a t t a .  
Posiedzenie trwa dalej.

łm uom ośG L „W . R e fo rm )
Ł dnlr 17 lipce

U

Depuiacye.
Wiedeń. Dziś zjawiło się tr kilka depntacyj 

z Galicyi. Deputacya w sprawie bud. iwy kolei 
Pcdhaieck lej, złożom z Romana Potockiego, po­
słów, Dulęby, Głąbińskiego i Małachowskiego, 
ndała się do ministra kolei Derschaity który 
jej oświadczył, że właśnie wczoraj podpisał roz­
porządzenie co do rozpisania ofert, których ter­
min upływa w sierpniu. Rządowi wiadomo, żt 
ponieważ sprawą się opóźniła, ceny materya- 
łów poszły w góię, wskntek czego trzeba się 
liczyć także z podwyżką kosztów budowy. — 
Rząj starać się będzie, ażeby sprawa oferl z&- 
łafwiont została do wrześma, tak, ażeby budo­
wa mogła Się ro^począe w jesieni. — Następnie 
udała się dnpntacya do mimstra finansów któ 
ry oświadczył, że bęazie się starał sprawę 
drzyspieszyć i usunąć trudności finansowe

Dapntacya z T a r n o p o l a ,  złożone z pp. 
Stanisława S t r z e m b o s z a  i dra Pa i nasa. , 
była n m i n i s t r a  d l a  G a l i c y i ,  u ministra

n a n s ó w  i u ministra oświaty M a r c b e t a ;  
towarzyszyli jej posłowie Gładyszowski i Dn 
lęba. Deputacya ta przybyła w sprawie budowy 
nowego gmachu dla gimnazjum polskiego i ru­
skiego, które mieści się obecnie w starej walą­
cej się ruderze, Minister oświaty, któremu wrę­
czono fotografię tego „gmachu", pTzyrzekl, że 
zajmie się ta sprawą.

Deputaci a z Br o d ó w,  w si ład której wcho­
dzi, pp. R i 11 e 1,  S c b n e 11 i członek Izby 
nanalowej, K a p e l u s z ,  przybyła starać się o 
jut snę agencyi banku anstro-s ęgierskiego w 

Brodach na filię banku, dalej o fundusze dla 
gimnazjum, które ma być zamienione z niemie­
ckiego na polskie. I tej deputacyi Drzyrzeczono 
Uwzględnienie jej żądań.

Węgrzy a harodowości dowiańSKie.
Praga. Jak „Narodni Listy" donoszą z Bu­

dapesztu, poseł do Sejmu węgierskiego, K o 
vac&,  zgłosi podczas dysku&yi budżetowej 
wniosek, aby państwo przeznaczyło stypendya 
dis studentów w ę g i e r s k i c h  na wyjizd ra  
u n i w e r s y t e t y  s ł o w i a ń r k i e ,  c e i e m 
p o z n a n i a  l i t e r a t u r  s ł o w i a ń s k i c h .

Odpowiedzialny redaktor
W ł a d y s ł a w  P r c M e m o h .

Wydawca:
M i c h a ł  K o n o p i ń a k i .

K A D K K Ł 4 I T Ł
itj>nlf w tym: diiaJ* nie poeitodsa od 

redactr';

MACZKA DZIECIĘCA
d la

r b e m o w i ą l .  r e k o n w a l e s c e n r ó w  
a e r p i a ć y c h  n a  ż o ł ą d e k  

Zawiera najlepsze mleko ąorskre J
t in m W m W  OliESI łmoaiijywęmś HCIlf I

W iedeń I. Bibersiras5e 11

rzy p i  i la t ia k i, tri? iltallaci i zaiiiack
pamiętajmy

fl To iC TStw w  „S iła ii i i m i " .

VI «M -. 15 Wpoa.
4kojrn anitryMkłnp ąnUadn kisdytowi^. 0f 7 60 

Akeyn wtJnnrii ■ ? inłsdr andytows^. 804'—. Akcyt
in g iożu r i 810*—. A ten  rn'onswi'tw 049 —. Akeyi 

LkŁJuM nl/ 486*—. A*arr 'innFrew in 548‘— Akoji 
B»0« u i " l  1088 -  ‘ kej &ni'o>jtkief Banku nifcti 
csnegft 687 — l L »■ Soi«a fańłtw  wtci 079'76 A ts j. 
:els folBcdiowe, 1d6'2B akoyt. siolal kikatha c6J —.

Akoyi kolai yćłnooajj 588' (------). Akaye souł oaasnlpwk
oUa# 58] —. AAuya -Jyiaj ,57. j60. AŁoya BI* Marany 
670'BO. Akoyi PsashJegc iwi »ystw i źeiaunfT 8786'—. 
Akdjm; FabrrL 'Uroni 68S —. Akoy Tanakla tytoniom 
408 Akoyi tłalloyjskleko La»i rek jc- Towusyatwa 
■afłuwogo 610'—, Oh igaoyo W(gieiano lndoKnlaneyjns 
04 90. Renta Majowa 9i fO. Renta koionr—s enstryeok 
99'70. Renta koronows ”  łf le — i#. 6i 1 listy 
" ‘owersystwi kredytowego deMskłet 98 90. «*/■ Lutr 
Lienkn InąoWTinegb 98*60. 4 ‘ / i ' / j  List> Ranki Llyot* 
acsfi 100 90 5*/, ulrt Renki klyotoosuog1 111*60,

Listy Bank bejowego 99 —. 4 „•/, Listy Renki 
rajower 101*50 6*/, koMnnaini il _g*eye Banki kra 

jowego . 4 * / ,  gellcyjsUi i llgeoye |to|lnnoyjfet 
19-80 - *(, gwiloyjike toź] ski bajowa i  VPtb i. »8'9f 
*/„ i ołyoaki Miasta bwown (7*86. Lmt kureobt i6* —. 

K u  ł *\7'4S EUUe S61S0.
Dsposnbienle: Ne wyżsrr notowaniu początkowo silne, 

wkonou jednak** t nrakn obrotów oalehions 
Cukier spokojny 1 8 * 7 E  do 1 8 - 8 5  (19 4 0 — 19'5^). Natta

Nareszcie krok energiczny.
Wiedeń. Przeciw projektowi dra Grossa. aDy Cnber spokojny 18T6 do 18 5̂ (19 40—ip-. 

przedłożenie o n b e z p i e c z e n i n  u r z ę d n i- silny 40*00- 4C4o.
k ó w  p r y w a t n y c h  wziąć yod obrady na- 
t y c h m i a s t  w drodze wniosku n a g i e g o ,w

. . . . . .  . , prezydynro K o ł a  p o l s k i e g o  z a p r o t e s t o
stanowczo myśl utworzenia gabmetn narlamen*1 wał o  e n e r g i c z n i e  u prezydenta Izb  ̂ hr

SUad aptMvdłO macierzankowe" najlepsze mydło toaletowe. „Mydło diai .erzankowea niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, popęka-
Ulkn w  RRArHA 7  -iiRsinuis “ " i*  szô kości ^  L f f j e ,  piegi; plam; wątrobiane czerwoność nosa, wągry, pryszcze,’ wys^kę, łupież „ S A N I T A S "  

tylko W. BRACH ARNOWA Z głowy 1 t. n. guhi ra0Tka1nio riflna —Lnm ldpii BU hal n n nahueia ui uiutapTuum «HaH>ia antn^num .«
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B y w a
: "

w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu,
zołzach, influenzie

pizesr licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana.

podaiaca apatyt i sprawia, za 'p rzyb j wa ciała, _sawaj 
kaszel, wydzieliny sprawia że poty *oc , znikaj 4

Ponieważ llohe nailbdowmotwn, przeto pstoelmy żądać zaw eze w cry^lnalnem
opakowania „Ruoke“.

:;ra

t a4pT

F . H o f f m a n i n - L a  R o c h .©  C o .
B a a y l e a  (Szwaj carya). 161 27 40

bosta6;'możnt. na tar* peanie lekarz# w iptek-on »  f
po 4 K  n  kaszkę ■" -PT

•
< 4 -̂.V-, •>'. ,v:i U, .‘fi

Ul. Sławkowska 1.24
Mam zaszczyt najuprzejmiej zawiadomić P. T. Odbiorców i Szau Publiczność, że moj magazyn krawiecki >d firmą

J 9 L s a . ć l J K * 9 E e . J  O e p n a c k i
przeniosłem z dniem 1 lipca b. r. do domu X X  Emerytów ^Marków) przy ul. S łjtw a o w ik io j L  34  

Polecając się nadal łaskawej pamięci, zapewniam, ża usilnem staraniem mojem będzie i nadal zadowolić myah Gośti 
tak wykonaniem powierzonych robót, jakoteż dobrocią materyałćw, które sprov adzam z faoryz kr ijowych i gielsKich.

L)o fotografii i na zabawy pożyczam stroje narodowa po bardzo umlarkow mych cenach.
Z poważaniem 8. Bern& cLi, właściciel firmy.

Ważne dla P. T. kupców i tratikantow.
asm tama, ktc mi się wy»tar» o posadę ka­
sjerki, d ezspeiycyi ab podobny. Zgł zenia 
pod H. C. do Adm. „N. Reformy14. 3128 1 3

D n m  mniowaiij, piętrowy, o 6 nbikacyach, 
l i  U III ( ogrodem owocowym i w-rzywnym, 
ora. budyniami gospodafakieml w .olio; Y ra­
kowa, jest t wolnej .ękl do sprzedania, iii ’ ■ 
-za wiadomoS. w handlu ieU .nym  pul firm , 
„Tom. Górecki14, R juek głów. 1. 9. 3112 1 3

Willa
z 5 morgami gruntu, z ■uwentarzanu 
i zbiorami, tuż pod Krakowem, dLo 
t t p p z e d a n i a .  adres u portyera, 

nl Pijarska 1. 3130 l 6

B i w #  s p e d y c y jn i
posznknje młodego człowieka dl iilii na sta 
cyi graricznej, władającego doskonale językiem 
polsk'm 1 niemieckim.

Pierwszeństwo mają oi, którzy w zawodzie 
.pedycyjnem prauowali. 3l2y 1 2

Zgłoszenia pisemne przyjmuje kolejowa -gen- 
tarw komercjalna w Kocmyrzowie, Dworzec

m o to r  2̂1 * k0dli) Jest taG a z o w y  mui ui  mo no sprzeoanla
w Drukarni Tow. Domn narodowego 
w Cierzynie, Śląsk austr. 3122 i 3

PflLrtRNlK KftWY
l^psuntsaat, częściowo

 S S T L m, 1 fcunownie
H W w w I R  m K T S  BVMPOwe gitunfcl

Rawy palonej
i  j i A| ^  f najnomszjiir
V  y r ^  j  i najlepizim «j.o*

sonem za pomocą
„|irąti|H»liirn“

żS K m ST  s» « " “ s
nsjolzssjeh.

n .  J j f l W O R M C K l .
2846 109 0

Leśniczy żonaty
z Pras, posznznje od 1 października 1906 po­
sady w 'tali .yi Zgio*zer-ia nprasz- się nad­
syłał?: ledniccy Kor liw ski, Jablowo Berga bej 
BnsoŁkan, Bez. Bromberg 3133 1 2

Z a r & z  !
Willa v śródmieścia obszerna, wygo­
dna, pod bardzo przystępnemi warun 
uami za niską cenę <lo s p rz e d a n ia . 
Wiadomość ul. Kopernika 32. 312318

Uczeń z ukończoną VI ki. gimna- 
zyalną pragnie wstąpić do 

praktyki w aptece. Zgłoszenia: J. Ery 
chleb, Kai wiry a Zebrzydowska. 31241 3

Droguerya w Kołomyi
poszukuje ru l ynoTt anego
współpracownika. 3 l3 i 1 3

Ml sw MiStTZ
zn&jaz;e umieszczenie. 

Wiadomość w Administracyi „N, 
Reformy" pod 2894. 2894 4 4

Dla większego przedsiębiorstwa po­
szukiwany jest zdolny

rutynowany kierownik.
Pensya Koron 160 miesięcznie. Awans 
roczny. Kaucya Kor. 2000 w gotówce 
lnb w papierach wartościowych. Zna­
jomość języków polskiego i niemieckie­
go wymagana, Ubiegać się mogą o po­
sadę li tylko fachowo wykształceni, in­
teligentni kandydaci. Ofertv do Admi- 
n. ar racy i „Nowej Reformy" pod lite­
rami; G. H. 8111 2 3

Zakopane
W i l l u  D o r a

p r z y  tu . C n a łu b m n k ie g o  19,

P tn s y o n a t Izabe lli K o ta rb ińskie j
poleca pokoje słoneczne, kucbnię do­
mową. Ceny przystępne. 272S 11 15

5 Ł y  g  m u i u t  < 3 w j t 1 u & i L c t
Agencya i wydawnictwo kart widokowych, Burtowny skład p .p ieru  ’ marek zagranicznych — Lwów, ul Teatr* lut, Gmaci

hr, Skarbka, brama 2, I pietrc —  Proszę żądać wzorów. 3103 1 3

Księgarnia
S. A. Krzyżanowski ego
poszukr je u s -z n ia  do praktyki z u- 
kończoną III lub rv l i .  ginmazyal- 

ną lub realuą. 3113 3 3

o. 1 k. Atits^oy nadwornego

1 1  /t V  a  p u d e r  a n t y & e p t y c ż u y
I  I  r \  JL  X X  przez powagi lekarskie polecany, jest n a jle -

pazyut p roszk iem  do n a sy p y w a n ia  d la  
n iem ow ląt i d zieoi. — Prawdziwy tylko 
z marką „Opatrzność". Cena pudełka 70 hal.

TI A V  A mydło hygjeniczne
I  I  M  1 jest najlepazeu mydłem do mycia dzieci. Spo­

rządzone z materyałów najdelikatniejszych, 
odpowiada najwybredniejszym wymogom hy- 
hygieny. Cena pudełka 70 halerzy. 1006 21 52

tryB iąc p o a z ię K o w a ń  1 — u a tr z  g i.  eto  p n o c  n a ś ia d o w n lo tw a m l 1 — 
W  każdej aptece 1 drogueryi do nabycia‘ — Żądać należy wyraźnie:

„ H A Y A *  pudru  tn ty sep ty czn og o . Główny skład
,H ii.Y A  ‘ m y d ła  h y g ie n icz n e g o . "TtĘ wysyłkowy

S . H A  7 ,  aptekarz, c. i k. dostawca nad w. w e  L w o w ie .

Z n n u /n r i i s  swmięcia restauracyi 
p U W U U U  w floteln fpod różą, 

wysprzedam całe nrząazenie restaura­
cyjne.

3121 1 3 iłf. Majewska,
l i n h !  najwięk-ze i najlepsze v. Iwi^clbz po- 
n o M  ręczeniem za dostawę żywyoh, 1 kciz 
opfatnie, zawierający
100 szt pięknych, stołowyoh raków zh. 2 35

66 „ dużych „ „ „ 835
£40 h olbrzymich „ „ 5'76
wysyła Chr Jagolnlzer, Ża'enzczyki. 3125 1 2

ki]Do wynajęcia^ - a>, rn m Uf
jeaen, dwa lnb triy pokoje umeblowane, na 
żądanie i rsługą i całem itrzymaniem na dnie 
1 czas dłuższy przy al. Krupniczej 1. 10, 11 p. 

3127 1 8

U l Małżeństwo.
Bloru.a, córka przemysłowca, licząca lat 26, 
chrześcijanka, posiadająca 400.00) koro„ go­
tówką, radaby poślubić oficera, urzędnik- 
państw., właśc dóbr, lekarza, ad woź sta Ino 
większego p-zeiuystowoa. Zgto zenia poważne 
w niemieckim języka z pudaniem nazwiska, 
nadsyłać pod „Gluokste'n'1, Bad Renitaon 
(Bteiermark) postu restante. Dyskreoya rzeczą 

honoru. 3114

Gratis i franko
wysyłam każdemu swśj w i lki, Id 
gatc Oostrowany cennik t przeszło 
1000 adbltek dobrych a tanDli in 
itramentów mazyoznyoh jzelk ego 
redzaja -  F  » ii '  KC h A D  
b o *  M portowy towariw M zy 

ozoyob w Brtlx Nr 628
skraypoe dla poozątknjąuych już za 

k  4'80, 6 50, 8 '—, 6'8o i ^yżtj Smyozki po 
K — -8u, !•— , 1*40, I SO 1 -y te j. Cytry Har­
monie ltd również na składue. Ryzyko nie*a. 
Dowolra wynlono lob twrot plealądzy 

a«87 7 50

Dyplom honorowy na wyat. w Krakowie r. IsOI.

P E L E R Y N Y
Zakopańskie i Tyrolskie

od d e s z c z u  i  z w y k łe  d a m s k ie
 i męskie po złr 6 50

oraz na suadzie wieln wybór: 1983 11 0
GUI XEB źłAKOPANSihlCH lammtich i dzie­
cinnych. I¥E1)AKI iamskie i dziecinne. 
SABAŁÓWK., i .awki, Ułanki. Kryni ■ 
oj .liki laki nki Kościuszkowskie, ' 
ruje, Ciapki i Puaki krakowskie i Ka- 

■■■ ■ pelasze góralskie, ziz— 
wszystko wyrobu własnego.W. SZNAJDROWICZ

w Krakowie, Rynek Llnl. A-B L. 45 I piętro
nad apteką pod „Białym Orłem.

Filia jt F i,n lo y  pod blalą róią.

Omega Intact. Tavann i t. d.
Wyroby precyzyjne, a nie 
tandetne, w krzykUwy ipo- 
sób acb'n siane, tylko la 
wyroby, wys/łi poznanych 
niskich ( en. ch firma polska 
M. Rurdóakln, Wledea. IX i. 

Illnstr katalog Nr 51 za darmo. 2976 1 4

W a ż n e  dka pp. b u d o w n ic z y c h , p rz e d s ię b io rc ó w  
b o d o w y  i  w ła ś c ic ie li re a ln o ś c i.

Niiiie,.3zem mam zaszczyt, zawiadomić, źe załozytem w  T a r n o w ie ,  
„aa Naiepówce", obok istniejącej tamże od r. 18C5 cegielni parowe’

fabryft pieców (.aflowych
w której pod umicjęinem kierownictwem, specyalisty wyrabiam kafle 
wszelkich oac.eni, wedfu6 najnowszego systemu.

Kafle te, odpowiadające najwybredniejszym wymogom “szan. odbior­
ców, polecam po cenacn bardzo umiarkować vunJ

Na żądanie, podejmuję się wystawiania pitećw, wszelkich form 
rozmiarów, przy pomocy zawodowych i zdolnych majstrów kaflarskiuh.

Z poważaniem J . O o ld m a n rt a 
a280 5 6 yiaściciel cegielni parowej i fabryki pieców Kaflowych.

OD09to

9 9
SAJLOHl sprzc dąży rzeźb , obrazów 
artystów polskich, utwartj codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 gran? 

i od 2 de 5 po południa.
Ulica A rack a  5 . Na p a-terać.

1498 112 9

Pokój frontowy
auży, umeblowany, do 
przy ulioy Staroń: 1lnej 1. 4, J p 

Wiadomość tamże.

wynajsola od 16 .ipca 
i  1. 4, f  p„ drzwi 3. —

3039 3 3

Śnięty miód pszczelny lipcowy
(tegoroczny zhiói pierwszy) cezarowy, patokę, 
już wysyła w 5 kg. blaszankach serem’. 1 ;a- 
mkniętyob, po 6 keron z opłatą poczty i bla- 
szanki — Zarząd dóbr ! pasiek Zygmuutz Bi­
ty u skiego w Siemikowoaoh, p ou .ia : “  '

kowoe.
Sltoidi-

3118 2 26

Z a ie s zc ły c k ie  słynne morele
w 5 kg, kocykach po 4 K, 11 gatui OK K  0'50 
wysyła z wtasiego ogrodu Lu zupełnemu za- 
dowo.eula i .  zaliczką frauKO, m A iSIA liig , 

Z a le is e iy U l,  8011 3 6

k ta ln iin w io r  lat z dI“UQ Korzennego 
111 . UWlBli z polecajaoem’ świadectwami, 
egzaminowanj buchalter, władający językan, 
arajowemi i niemi, okim w słowie i piśmie 
posznknje posady Bi. W . poste restante i ) i v  
e l io b y c z .  3050 3 6

Rządca dóbr
PruBzkor ianin, były oficer aastry.oki, pier- 
wszorzędiTB referê eye, wypadkowo woluy, po 
.c-a ' s.r — Łask. we % :ilOoZbnia p.zyjmuje 
Orobnlewloi, Rozwadów n. Sanem. z829 15 ‘ 6

Mnpplp (‘Aprykozy) najlepszego gatuuka, wiel- 
duiGlu kie, ładne, wyborne Is or dzień świe­

żo rwane w 6 hg. koszykach frauko' :a i .licską 
K 3 60 wysyła Rubin Prlnz, Zaleszczyki.

2973 4 5

Odświ6ża i wybiela cerę najlepiej

rlLEKO LILIOWE
(Eau de Lys) 2360 15 o

konieczne w czasie upałów dla pań, 
usuwając pocenie się twarzy . rąk. 

Zapobiega tworzeniu się piegów. 
Wyrób i skład

P i n i w a  O r u p e r y a  i Pe rfum e rya
pod „Lwein“, Kraków, Stradou 7 

Uważać na markę ochronną I

MORtifiS
doborowe, troskliwie opc .owpne, w c
nie po K 3'4G za kosz 6-kilowj frani 
do Każdej poczty, wysyła lakład Sad 

wniczy 3034 6 e
B k A C i  N I E M C Z E W S K 1 0 B

w Okopach św. Trójcy 
poczta, teiegraf Kozaczowkii.

M a y u l n  p ię-J  ̂ wydorno, świeżo rwano, 
iULUJ i j i r  1 jaaośoi K 3'8(i, II jakości 3 K 
(i/UŁiki sto.owe K 3-2C, BeL^lody K 4'6o w 
5 Kg. koszykach opiatnie za 2 slietką E. Hel­
pem, Zaleszczyki. 3118 2 5

Praktykant
zamiejscowy znajdzm mir-j3ce w hau 
dlr korzennym, , deliKatesów i win 
W i k ź o r i r  O l e k s e g o  w  H o w y i a  

H ą i z u .  3073 3 3

W  K r y r  I c y
J P e m i y o n a l  W a r n z a w e k i ^

dawniej
7,Pensyonat hyarop i.tyozn^ '
dom pierwszorzędny, 70 pokoi urządz - 
nych wpidla way.elkich w ym ogów  kom
fortu i hygieny. Położenie iooalne. Ku­
chnia wzorowa. Czytelnio, werandy, 

ugród i plac do zabaw. 
Prospekty rozsyła opłatDis 

8643 10 18 Ż arząc'

tttisStSfc ■' b - Ż, • y i V 'yj-

L. 1800. 3106 1 3

Foiiburs.
Dyrekcya Kasy oszczędności król. 

woln- m. Sanoka rozpisuje mniejszem 
konknrs na posadę Lasyera z roczną 
płacą 2000 koroD.

Pc>8ada zostanie nadaną na jeden 
rok prowizoryozDie, po roku zas zada- 
walniającej służby nastąpić może sta- 
bilizacya z prawem do emerytury.

Kandydat na tę posadę winien się 
wykazać:
1) metryką chrztu, że nie przekroczył 

35 roku życia; 
ił) dowodami ogólnego wykształcenia 

kasowego i przynajmniej 3 - letnią 
praktyką kasową przy mstytucyacb 
finansowych;

3) nadto kandydat będzie musiał zło­
żyć kaucyę w kwocie 4000 koron. 

Poaania należycie ostęplowane i za­
opatrzone w oryginalne dokument* na 
leży wnosić do Dyrekcyi Kasy oszczęd. 
król. woln. m. Sanoka najdaiej do 15 
sierpnia 1906 r.

W Sanoku, dma 12 lipca 190G.
D yreku yu ,

Z A K O P A N E .
Willa „Hlarya“ Krupówki 76

Pensyonat pierwszorzędny, w najdogodniejszem położeniu centralnem. 
Pokoje piękne słoneczne z prześlicznym widokiem na góry. —  Kuchnia 
doskonała, zdrowa 1 wyiworna. Usługa wzorowa. — Fortepian i ogród 

do użytku gości, ceny ba-dzc przystępne. 2995 9 15

L*XXXJUŁX> XXXXXX3tX»XXXXXXXXX31OICXX30OOOC3tXXXXX30OOOOOOOOOCX3O

mfi a proszek zamorski
jeat najniezawodniejszym środkiem do zupeł­
nego wytępienia wszelkich uprzykrzonych

Znak uohronnj.. OWftdÓW. ie o i  fi 13

Składj w kiakowle n: Geima I Spółki, Rjunk L. 37, linia A—B, w apte­
kach E. Hellera, Witt. Reayka, M. Prom? Konstant. Wiszniewskiego; 
w handlach: A. H?wełki, Romana Uroonera, W Eilbauma; — w Rzeszowie 
w aptece A. Karpińskiego i w handlu Granzera I Martynowicza, tudzież 
w skłądacb wszędzie, gdzie się znajdują „napisy Andela pod czarnym psem".
Fabpykas J. A n d el, aPogruei?ya P r a g a  1.

Urzędnik
30 1., katolik, 6000 rrosnego doohodn z pu«rodn 
braku inajomośoi jebt zmunzeny ns. tbj drodzb 
szukać za żonę panny młodej, inteligentnej, 
rrzystojnej z odpi w posagiem Uprasi.am tylko 
zupełnie poważnie tiaktowane odpowiedzi do 
24 b. r  pod H . L . 30 poste re , K r a k ó w  
za okaz. kwitu Ln ieratowegc 3091 3 4

U fn i) li4T 1? najłacniejsze la  K 3 50, Ila  K 3 20 
JJI1 Uj ii 'Ja w 6 Ulg koezykacli franco z za- 
.iczLŁ 100 kig K 40‘— staoya Zaleszczyki 
w ysyl. S. Pollek, Za^szczykl, dcm eksportowy.

O L ^  M.
Zakład fotograficzny

w Krakowie, Podwaie L  14 i w Krynicy
podejmuje się wszelkich prac w zakres 
fotografii wchodzących. Wykonuje po­
większenia aż do naturalnej wielkości 

wedle najnowszych wynalazków.
874! 10 o

Bomie IAm-jIoij) kie, ładne, wyborne I a,
oodeień świeio rwane w 6 kg. koszykach fran­
co za załlOBką K 3'60 wysyła Ł. Prln*, Zale- 
Hzczy^i. 2972 4 5

OzyaszHerbsf
s t a r o w i ś l n a  16, 

f i l i a :  u l i c a  M i ł u d a j s k a  O ,
poleca swój obfity

Skład mebii
we wszelkich stylach po cenach naj­
niższych. Zamienia także stare meble 
na nowe, jakoteż wypi życzą, meble pod 
kurzystuemi warunkami. 266ż 10 10

W  K r y n i c y
„ U u i  w e rs a l 4

dom komisyjno-spedycyjuy, kantor Wj 
miany, biuro podróży, informacyjne, 
wynajm mieszkań, pośrednictwa pracy, 
piokatowania ogłoszeń i rekhimy, agen­
cya dzienników, ubezpieczeń zastępstwo 
banków i rozlicznych rirm, poleca swe 

usługi P. T. Gości. 254410 rl

Adm inistrac y a
isiikiff i imieiiioiuń Mieiskicti

pod K i er o wn i c t we m M a g i s t r a t u  
w Podgórzu — sprzedaje po cenach 

przystępnych ;

Wapno skal ste
odznaczona limem uznania na Wystawia 
budowlanej we Lwowie 1892 r ., oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawi0 
przyrodniczo - lesarskiej w Krakowi® 
1900 r. W apni gaszone i W a p c ' 
do uprawy roli. Również poleca z0 
swych skał zwanych „Krzei=\ionKami 
i „Skałą Twardowskiego4 Hamle*- 
budowiany, brukowy i azntet- 
Zam^wienia prnyjmnje: Kasa miejska 
w Podgorzn. teleton Nr. 161 i Zarżał 
wapienników w Podgórzu, telefon N>-

Dubeltówka S E ftS f
s p r z e d a n i a .  Wiadomość.  Kra­
ków, Sukicunice 1 18. so96 2 2

Największy ZAKŁAD pogrzebowy

JANA WOLNEGO.
główny skład i fabr. truailen p.-zy ai.iu Toaiaaza 4
(tuż >rrzy placu Szazepnuskim, Teieion Nr 331.

F U la  n l. f o p a m l k a  L 6.
Zakład urządza pogrzeby dla Lszystkioh ataućw 

i z .a tw i lam ^szystklo ormaluoścl. 
Równic padejc u,c się , jl. ozu .włok do wszyst 
kloh krajów Ł: rop) Zakład 'tulada własne no­
we najwspanla ) Jtarawai.y eosiad1 własne 
kr-akumby, odstępuje miejsca pjiedyncze na 
neczne czasy, l " 1- przyjmuje zwłoki do tym 

j czasów ego przecho’ anla za mieru/m  czy asŁ, ™ 
miesięocnyu. 1143 38 0

162. 597 13 0

Z aieszczyokie owoce 1 Mor le wyborno, do smf
ieni- K 3 nO, Grusza! cesarskie wielki® 

K »  óO, Renglidj- wspaniałe 5 K w 6 -kg k ’ - 
n.ykaoh opłataie za zaliczka 100 mora'1 

44 K, 100 kg. grnBzel 40 K opłat nic stacVa 
Zaleszczyki wysyła R, Treistar, główny ek*pc(t 
owoców w Zaleszczykach. 8 ISO 2 6

£  p ro p o s !
Czy ma'z Pan (i) łupież i ozj wy­
padają Panu(l) włosy ? Jeżeli, to apro­

buj) Pan (i) słynnego w świeoie
n l u D i o n b g o  B u m u  B c . y  

Bergmanna I Sp. w DJeozynie n. Ł.
dawnie; Bergmanna oryginalnego 
Shampómg Bay-Bu-no jznajc 2 gćr- 
nioy) Przekona sio Pan (i) Bzy-ko 
o nadzwyczajnym skutku tej wody 

dc włosów.
Dostać można we flaszkach pc 2 K 
wKraaowie apt K. Wiazmewskieg:, 
ul. Flory ańska, dróg Beima 1 841, 
Bynek a l. Bomana Drobnera, plac 
Szczepański Maur Kreislera, Środa- 
ka. iryz. M. Figla, Rynek gt., J. No­
waka, Bynek gt., Z. Lainenadorfa, 
K. Guldmannz, Grodzka. 1226 19 30

1  D t ik * r a * .  L ł f t n w k ic j i  w  l u w w i  i l ,  / i g i f l i s i u i k a  łO Rjąfiąir 4rejta*9si L  ' i .  k a r z t !  ■


